
Razem, młodzi p rzyjaciel

Sztandar
młodych

Przemówienie 
tow. Bieruta

Obywatele! Robotnicy ! C h lo - ! swą gotowość ! sprawność 
pi! Pracownicy umysłowi! Ofi- obronie niepodległości narodu, 
cerowie i Żołnierze! Młodzieży swój zapał i oddanie dla «pra­
polska! wy budownictwa socjaiistycz-

• nego.
i W im,en!" Ogólnopolskiego, Gdzipż ,suie najsilniej,
K W te tu  Frontu Narodowego j t sl? , wvrasta
witam i pozdrawiam Was w 6 t . 
dnin naszego wielkiego Swię

N r 175 (1625) B Warszawa, niedziela 24, poniedziałek 2o lipca 19o> r. C ena 2I> g r
j ta Narodowego!

W imieniu stolicy Polski

d!o naszej siły narodowej? 
Tkwi ono w twórczym, ofiar-

Przed główną trybunę, 
na której znajdują się 
już członkowie kierow ­
nictwa Partii i Rządu, 
zajeżdża otwarte gene­
ralskie auto. Meldunek 
brzmi: wojska gotowe 

do defilady

¡Eco-riyścio btzrnią ^an*- 
fn r y ,  p u n k tu a ln ie  o  g o ­
d z in ie  10 n a s tę p u je  

otwarcie defilady ^

Największy zachwyt 

budzą wśród widzów  

wojska techniczne. 

Przejazd samych tylko  

ciężkich czołgów, które  

zdały świetny, cgspfljjn,. 
w  rozgromieniu faszyz­

mu, trw ał ponad 20 

m inut

Tę broń zna dobrze każ­
dy Polak. Sypią się 
oklaski i głośne „hur­

ra!“ Kutiusze jadą!

Wzdłuż całej trasy de­
filady i pochodu —  
wzdłuż nowej uhcy 
Marszałkowskiej i na 
olbrzym im  Placu Józefa 
Stalina przed monu­
mentalnym gmachem 
Pałacu K u lt - ry  i Nau­
ki, zgromadziła się po­
nad 100-tysięczna rze­
sza mieszkańców' stoli­
cy oraz licznie przyby­
łe z całego kraju dele-

>

Parę tygodni temu z 
entuzjazmem czytaliś­
my- o wspaniałej defi­
ladzie m arynarki wo­
jennej, która odbyła 
się w  Dniach Morza. 
Tym  goręcej oklaski­
wano defilujących ma­

rynarzy w Warszawie

Fragment pochodu mło­
dzieży, maszerującej 
pod hasłami V  ¡Świato­

wego Festiwalu 
(u góry)

Wspaniała piramida 
sportowa, wykonana
przez zawodników ZS 
„Gwardia“ (na prawo)

Warszawy, która chlubi się nytn, codziennym wysiłku mas
pracujących, wyrasta z pracy 
i z pogłębiającej się wciąż 
jedności i zwartości naszego 
utalentowanego, bohaterskiego 
narodu. Niepokonanym i nie­
złomnym fundamentem siły 

radosne jest nasze | p01ski, jej wolności i niezawi­
słości; jej dobrobytu i rosnącej 
potęgi politycznej, gospodar­
czej i kulturalnej — jest jed­
ność naszego narodu i nasza 
przyjaźń międzynarodowa ze 
Związkiem Radzieckim, z 
Chińską Republiką Ludową, ze 

¡wszystkimi- krajami ,demokra-

dzlś wsDanialvm braterskim 
darem narodów radzieckich, 
pięknym Pałacem Kultury i 
Nauki imienia Jozefa Stalina 
— pozdrawiam caiv nasz bo 

! haterski naród polski!
| Chlubne 
; d-isiejsze Święto Narodowe 
I Wieńczy ono pierwsze histo- 
I ryczne !0-iecie Polski Ludo 
i wei, otwiera nowe 10-lecic. 
; wielkiej i twórczej przyszło 
iści naszego narodu. Święcimy 
'dziś 11 rocznicę powstania 
.Władzy Ludowej, rocznicę 
wiekopomnego Manifestu —
historyczną datę, k:óra z?po ;cjj ludowej.

: czątkow ata wyzwolenie i zjed ' p0g!ęb:ajmv nieustannie to 
noczenie ziem polskich. | ni„ awodne źródło naszych sił.

Olbrzym^ drogę przeszedł i | życiodajną krynicę w i i i . - . ;  i 
potężnego dzielą dokona) w potęgi naszego narodu! 
ciągu tych lat naród polski.

Odbudowa! Ojczyznę swoją 
, z popiołów, ruin i zgliszcz. 
obdarzył ją wielką silą i mo 

I cą, jakiej nigdy jeszcze w

Obywatele! Polacy!

W chwili obecnej w Gene­
wie obradują czołowo przed­
stawiciele czterech wielkich

swych dziejach Polska nie mocarstw. Omawiają oni za­
miata. Przewodnikiem narodu i sady pokojowego w spółżycia 
jest dziś klasa robotnicza.; międzynarodowego. _ W o w ro­
związana nierozerwalnym so- 1 ności tych obrad zainteresow a-

! juszem z chłopstwem pracują 
¡cym, ciesząca siię uznaniem i 
: szacunkiem wszystkich warstw 
Twórczych narodu. Zdaje ona 
chlubnie egzamin ze swej mi 
sji dziejowej — z budownic­
twa socjalizmu w naszej O j­
czyźnie.

Rodacy! Przemawiam do
j Was z trybuny, nad ' którą

Oczekujemy w wyniku tych 
obrad dalszego odprężenia w 
stosunkach międzynarodowych, 
oczekujemy pierwszej, konkret­
nej, odczuwalnej dla caięgo 
świata redukcji zbrojeń, ocze­
kujemy stworzenia podwalin 
dla bezpieczeństwa zbiorowe-

wznosi się ginach wielki i go w Europie i niedopuszcze- 
: piękny nie tylko swym ksztai- nia do odrodzenia militaryzmu 
.tern architektonicznym i matę niemieckiego, który tyle razy 

ale również swą tre- pustoszy! nasze ziemie. Po- 
Gmacif ten jesijpieramy wysiłki Niemieckiej

| rialnym, 
ścią ideową, 
wspaniałym dziełem orzyjażn 
między narodami Związku Ra 
dzieckiego a narodem polskim, 
widomym symbolem wielkich 
przemian ejutki, w której żyje 
nasze dzisiejsze pokolenie. Jest 

*to symbol zwycięstwa i trium 
fu wielkich idei socjalizmu, 
idei wielkich przywódców ludz 

! kości: Marksa, Engelsa,
Lenina i Stalina.

W uroczystościach naszyci' 
uczestniczą przedstawiciele 10 
państw ludowych, z k‘órym 
Polska złączona jest nierozer 
walnymi więzami przyjaźni i 
braterskiego przymierza. Lą 
czą nas wspólne idee i jedno 
lite zadania w walce o utrwa 
lenie pokoju w świecie i w 
walce o zbudowanie lepszego 
ustroju społecznego: u 'tró j u 
wolności człowieka i niepodle 
giości narodowej, ustroju 
sprawiedliwości społecznej i 
braterstw a między narodowego 
Silą przewodnią tej naszej 
wielkiej rodziny krajów, wy­
zwolonych z przemocy i wy­
zysku kapitału — jest Wielki 
Związek Radziecki — kraj 
zwycięskiego socjalizmu, kraj, 
któremu Polska Ludowa I sze 
reg innych zaprzyjaźnionych 
narodów zawdzięcza swą wol- 

! ność i braterską pomoc w hu 
i dowaniu nowego, szczęśliwsze­

go życia.
W dniu wielkiego Swifta 

Polski Ludowej naród nasz 
skierowuje najgorętsze uczucia 
ku wszystkim bratnim naro­
dom, z którymi łączy nas nie 
z.tomna i wieczysta przyjaźń, 
a w szczególności ku narodom 
radzieckim — naszym wybaw 
com i  hitlerowskiej niewoli i 
sile przewodniej światowego o 
bozu pokoju, demokracji j so 
cjalizrnu.

Obywatele! Żołnierze Odro­
dzonego Wojska Polskiego! 
Wszyscy patrioci naszego 
pięknego kraju! Za chwilę ru­
szą w uroczystej defiladzie od 
działy ludowego Wojska Pol 
skiego, które jest chlubą na 
szego narodu, ruszą kolumny 
młodzieży polskiej w rados­
nym pochodzie ku czci naszej

Republiki Demokratycznej i 
wszystkich sit postępowych w 
Niemczech do zjednoczenia na­
rodu niemieckiego na zasadach 
pokojowych i demokratycz­
nych. Oczekujemy uwzględ­
nienia słusznych praw wiel­
kiego narodu chińskiego.

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa wnosi i będzie wnosiła 
wytrwale stvój wkład do spra­
wy pokoju i współpracy mię­
dzy narodami.

W najbliższych dniach mlo- 
I dzież polska gościć będzie w 
swym kraju uczestników Świa­
towego Festiwalu Młodzieży. 
Będzie to wielka manifestacja 
uczuć braterstwa i solidarno­
ści młodzieży wielu krajów 
świata w walce o pokój, o po­
stęp, o lepszą i szczęśliwszą 
przyszłość całej ludzkości.

Caiy naród polski złączy w 
te dni swe uczucia z rados­
nymi uczuciami naszej mło­
dzieży, udzieli serdecznego po­
parcia szlachetnym jej idea­
łom wychowawczym, patrio­
tycznym i międzynarodowym, 
jej pragnieniu poświęcenia 
wszystkich sił dla .budowy no­
wego, lepszego życia.

Towarzysze! Obywatele)
Mamy prawo być dumni z 

odbudowy i rozbudowy na­
szych miast i wsi, z rozwoju 
naszego przemysłu i caiej na­
szej gospodarki narodowej! 
Najwięcej radości budzi w ka­
żdym z nas świadomość ros­
nącej wciąż energii, wytrwa­
łości w' pracy i aktywności 
społecznej milionów robotni­
ków i chłopów, świadomość 
szybkiego rozwoju uzdolnień, 
wiediy, zapału i patriotyzmu 
najszerszych mas ludowych.

Pozdrawiamy gorąco cały 
I polski lud pracujący jako bu­
downiczych naszej wspanialej 
Ojczyzny!

Pozdraw iamy wszystkie brat­
nie narody, budujące socja­
lizm i Wielki Związek Ra­
dziecki — naszego wyzwoli­
ciela i przewodnika!

Niech żyje wieczysta przy­
jaźń między narodami!umiłowanej Ojczyzny. W po ( 

chodach tych młodzież wojsko- j Niech żyje pokój!
wa i cywilna zamanifestuje) Niech żyje nasza umliowa- 
przed narodem swą gorącą na Polska Rzeczpospolita Lu- 
miłość dla kraju ojczystego, i dowa!

jZdJçcla: A. M a rc z a k  ł  C A ?



1W d n i u  Ś w i ę t a
Defilada w Warszawie

I• UŻ z samego rana < Nie trwogą ju i — ja k  kiedyś : M łodzieży Dem okratycznej i ,.a 
tysięczne rzesze w a r powiedział towarzysz B ie ru t —  n im  las sztandarów wszystkich 
szawiaków w y le g ły : a dumą 1 radością biją nasze narodów, k tó rych  młodzież 
na ulice. Pogoda serca na dźwięk motorów w przyjadzie na Festiw a l do 
dopisała znakom i- przestworzach polskiego nieba. Warszawy. Raz po raz ktoś 
cie. na niebie nie Z  ufnością m atka m ów i dziś i podbiega do trybun y  i wręcza 

by ło  an i jednej chm urki, dzieciom, ż e 'to  o r ły  polskie —  i towarzyszow i B ie ru tow i _ k w ia ty  
Wszyscy śpieszyli w  stronę no- lo tn icy  nasi krążą w  błękicie 
wego, wspaniałego Placu im . ; pełniąc straż pokoju.
Józefa Stalina, otaczającego

ALE K S A N D E R  M IB E C K Iniebotyczną sylwetę Pałacu 
K u ltu ry  ł  Nauki. Już przed go­
dziną 10 w  idealnie rów nym  
czworoboku oddziały wojskowe 
us ta w iły  się do defilady. Do­
wódca defilady gen. A ndre jew - 
skł, stojąc w  o tw a rtym  czar

teraz k w ia ty

oraz ru lo n ik  z m eldunkiem  o 
w yn ikach pracy młodzieży.

Nastró j radości ogarn ia t łu ­
m y, zalegające plac. Padają 
o k rzyk i na cześć m łodzieży

; po lskie j, na cześć m łodzieży ra- 
! dzieckie j, na cześć m łodzieży

JESZCZE opadał ku rz  po j św iata wałczącej o pokój. Lu - 
ostatn ich czołgach de fi- ! dzie m achają chusteczkami,

______ lady w o jskow ej i  t łu m y i % tryb u n y  towarzysz B ierut,
nym  „Ż is ie “  dokonuje jeszcze w idzów  dz ie liły  się św ieżym i j C yrankiew icz oraz szef dełega- 
ośtatn ie j lus trac ji. K ilk a  m in u t j -wrażeniami z imponującego j r.ii radzieckie j towarzysz Su- 
przed godziną 1 Ó  od strony u li-  j  przeglądu naszych s ił zbró j- j słów, rzucają 
cy M arszałkowskie j zbliża się i nych. gdy w  ta k t lekkiego m ar- '. młodzieży... 
wóz z w icem in is trem  O b ro n y ! sza w kroczy li na plac parady 
Narodowej gen. broni Popław -! sportowcy. Na czele pochodu, 
sklm . Wozy zatrzym ują się na- I niosząe w ie lk i biało-czerwony 
przeciw  siebie — generał A n- sztandar kroczył Leszek Dro- 
d re jew sk i składa raport o g o - : gosz, dw ukro tn y  m istrz  Europy j biegają do trybuny rządowej,
towości w o jsk  do defilady. Przy w  boksie, przepasany zło tym  i K w ia ty  padają na trybun y  i
dźwiękach marsza generalskie- ■ m istrzow skim  pasem, obok nic- z trybuny. T rw a owacja na 
go gen. Popławski pozdrawia go, w  ciemnych okularach ■ cześć p a rtii i rządu, towarzysz 
pododdziały. Chylą się bojowe j słonecznych —  Helena Rakoczy, 
sztandary pu łków  okry te  chwa- j Poznała swego ulubieńca w ar- 
łą  zwycięskich w a lk  z h itle-1 szawska młodzież, wzniosły się 
raw sk im  najeźdźcą. i o krzyk i — Dro-gosz! Dro-goez!

P unktua ln ie  o godzinie 10 na . Dro-gosz! 
trybun ie  za jm ują  m iejsca przed- i 
stawiciele P a rtii i Rządu z to* • 
warzyszem B ie rutem  na czele.
Na trybun ie  w idz im y  przedsta- i 
w ic ie li Zw iązku Radzieckiego 
1 k ra jó w  dem okracji ludo­
w e j, k tó rzy  p rzyb y li do W ar­
szawy dzielić z nam i radość i

‘  . ! .  w la lensm lt H m  -— ——-----------  — —    ------
„Sportów-

szczęście nowych, pięknych dni.
Rozlegają się dźw ięk i fan­

fa r. Do niezliczonych t łu ­
mów, do wojska, do całe­
go narodu polskiego przema­
w ia  Bolesław E t ru t. , jrz e m a - j 
wiam  do Was z trybuny, nad 
którą wznosi się gmach wiel­
k i i piękny nie tylko swym 
kształtem architektonicznym i 
materialnym, ale również swą 
treścią ideową“ —- słyszymy 
głowa.

W spominam niedawne prze­
cież jeszcze dni. k iedy dookoła, 
ja k  okiem  sięgnąć ciągnęły się 
tu  rum ow iska i gruzy. Serdecz­
na dłoń radzieckich przyjació ł, 
nasza gorąca, o fia rna praca 
zwycięży!;»' zniszczenia,

T \  OZPOCZYNA się im po-
n  nująca defilada. P ierwsi

KONIEC defilady. T łum y 
przeryw ają  kordon stra­
ży porządkowej i pod-

B ie ru t w ym ien ia  parę zdań 
z ludźm i, k tó rzy  stoją tuż pod 
trybuną, sle słów nie można 
usłyszeć w  rosnącym gwarze.
Członkowie k ie row n ic tw a par- 

O kłaski na cześć sportowców j t l i  * rządu schodzą do aut  ̂i 
b y ły  nie m n ie j bu rz liw e  od i w o lno odjeżdżają, zegnam jeo- 
oklasków  na cześć wojska. | nym , w ie lk im  „h u rra !'
M am y co pokazać z naszej s iły  
zbro jne j, m am y co pokazać 
św iatu z naszego sportu,

D e filu ją  zrzeszenia za a rze -.
szemami Ludowe Zespoły Spor- g f a { j [ j o n  D z i P S i ę C i O l P C l O  O t W O J ' t y

Obchody w całym kraju
( O b s ł u g a  w ł a s n a )

Jak Polska długa 1 szeroka — w 11 rocznicę Wyzwolenia na place i ukwiecone ulice miast 
I miasteczek w rozśpiewanych pochodach wyległy tłumy mieszkańców. Dzień 22 Lipca .jest 
dniem radości i dirmy •/, dotychczasowych zwycięstw. W tym roku święto Odrodzenia zbieg­
ło  się z konferencją szefów rządów c/tererh mocarstw, niosącą narodom nadzieje odprę­
żenia. Z myślą o naszych osiągnięciach, z myślą o szczęśliwej przyszłości naszego kraju, 
w całej Polsce bawiono się na wczorajszych festynach i zabawach.

Waj. stalinegrodzkie i Woj. opolskie
W dniu Święta Odrodzenia W przeddzień Święta Odro- 

Bytom  obehod7.il zakończenie dzenia w  hucie „M alapanew“  w 
uroczystości WO-lecia is tn ien ia  Ozim ku odbyła się uroczysta 
miasta. Centralna defilada lip -  akademia. 11 rocznica M anife-

JERZY O LBRY CHT
¡ Z ło d z ie i  te b a r w n y m  p o c h o d z ie  p r z e c h o d z i p rz e d  t r y b u n a m i .

C A F  — fo t. S zyp e rko

towe niosą napis 
cy w s i zdobyli przed Festiwa­
lem 200 tysięcy odznak SPO"‘. 
Niesiona wysoko ponad ko­
lum ną uśmiecha się dziewczyn­
ka z bukie tem  kłosów z teg-.>- 
rocznych zbiorów  w  ręku . nie­
co dale j, w  w ieńcu zbożowym, 
dyskobol gotowy do rzutu... 
Idą „B udow lan i“ . „S ta l“ , „K o ­
le ja rz“ . „Sparta“ , „W łó kn ia rz “ , 
„G w ard ia “ ... G wardziści niosą 
wysoką, k ilk u p ię tro w ą  p ira m i- j 
dę, na k tó re j gim nastycy w y- j 
konu ją  popisy zręczności — 
z p iram id y  u la tu je  ut niebo j 
para gołębi... Sportowcy „S ta r­
tu “  wypuszczają w  niebo r ó j ; 
różnokolorowych baloników. 
K ilk a  ba lon ików  opada na t r y - ! 
buny, ludzie podb ija ją  je  po­
nownie w  górę i  ba lon ik i j 
wznoszą się ku  najwyższym

70 tys. widzów
obejrzało pierwsze imprezy

W ARSZAW A (obsł. w!.). Dnia 22 hm, w  godzinach popołudniowych uroczyście 
został w  sto licy Stadion Dziesięciolecia. Udekorowany bia ło-czerwonym i sztandaram i i na - 
gami zrzeszeń sportowych o lb rzym i stadion do ostatniego miejsca w ype łn iła  ludność a. 
szawv oraz liczne delegacje sportowców * m iast i wsi całego k ra ju .

Przy dźwiękach bvm nu narodowego w  loży honorowej za ję li m iejsca członkowie »urna 
Politycznego K C  PZPR: 1 sekretarz KC PZPR Bolesław B ierut, p rem ier Jozef Cyran­
kiew icz. członkowie Rady Państwa 1 Rządu, przedstaw iciele władz naczelnych organizacji 
politycznych i  społecznych.

W loży honorowej za ję li także miejsca przewodniczący zagranicznych delegacji rządo­
wych, przybyłych na uroczystości z okazji Św ięta Odrodzenia.

Na otw arcie p rzyby li szefowie i  członkowie przedstaw icielstw  dyplomatycznych akredytow ani

co\va odbyła s.ę więc w B yto­
m iu. W zięło w  n ie j udział po­
nad 20 tys. sportowców Śląska.

O tw iera ją  go reprezentanci 
na jpopularnie jszych zrzeszeń 
Siąska — „G ó rn ika “  i .„Stali'1. 
Wspaniale prezentują się człon­
kow ie kola sportowego kopal- 
].: „D ym itro w ", którzy wezwa- 
'! całą młodzież, do zdobywania 
Sportowe) Odznaki FeeCwalo- 

I wej. D e filu jący wznoszą okrzy- 
| k i na cześć PnLsk) Ludowej, na 
cześć towarzysza Bieruta, 
/w a r ta  kolum na zawodników 
mesie emblemat Ś w iatow ej Fe­
deracji M łodzieży Demokratycz­
nej. T ransparenty w  tej g ru ­
pie w zyw ają  młodzież na V 
Św ia tow y Festiwal. Za spor­
towcam i przes/.la młodzież 
zrzeszona w  I.P Ż  — szybowni­
cy. spadochroniarze, modelarze, 
żeglarze, a za n im i zespoły a r­
tystyczne w  strojach ludowych 
i regionalnych. Defiladę zam y­
ka kolum na motorowa.

Po południu, na Śląsku odby­
ło  się w ie le a trakcy jnych  im 
piez i pokazów sportowych. W 
parku Kościuszki w Stalinogro-
dzie im prezy artystyczne ogią-

stu P K W N  jest podwójnym

dzieln icy ZMP. Wszyscy wesoło 
i radośnie spędzają lipcow y 
dzień.

Dziesięć la t temu nie było 
tu ta j św iętujących tłum ów  lu ­
dzi. Plac G runw aldzki w ypeł­
n ia ły  ru iny. Na Wzgórzu Par-

świętem dla załogi huty. Zbiega ' tyzantów „straszyły“  mieszkań- 
się ona z. 200-leciem istnienia ; ców betonowe bunkry  h itle - 
zakładów. i rawskie. Tam  gdzie eą dzisiaj

W czasie akadem ii 30 na jbar- W SK, Pafawag. Z ak ład?  Me la­
dzie i zasłużonych pracow ników  , lowe, urzędy i szkoły sterczały; 
bu ty  otrzym ało wysokie odzna- opalone k ik u ty  m urów, T. F. 
czenia. W ielu robotnikom  i in - i 
żynierom  wręczono cenne n a - ; Łódź
grody w  postaci rowerów , mo­
tocyk li. zegarków i nagród pie­
niężnych.

W  dn iu  22 Lipca, na placu
przed nową odlewnią hu ty od­
była się uroczystość przekaza­
nia do p ro du kc ji nowej inw e­
stycji. Następnie liczn i goście 
zw iedzili hutę. podziw ia jąc na j­
bardziej zmechanizowaną, nn- 
wozbudowaną odlewnię żeliwa.

Po południu odbyły się licz­
ne imprezy artystyczne, sporto­
we i zabawa.

W. L.

Wrocław
Radośnie, w  poczuciu 

żonej dum y z osiągnięć spędzi­
l i  dzień 22 Lipca mieszkańcy 
W rocławia.

Na festynie w  parku k u ltu ry  
im. Adama M ickiew icza zgro- 

ria ły w ielotysięczne tłu m y  m ie- , n ,ad7j !o się w iele tysięcy osób. 
szkańców m iasta. ! w podm iejskie j dzie ln icy Wroc-

Na placu Im. Ernesta Thael- 
manna w  B ytom iu  odbył się 
koncert o rk ies tr dętych kopalń 
„Ł a g ie w n ik i“ , i „B y tom “  oraz
występy Zespołu Pieśni i Tań­
ca Z iem i Bytom skie j. Cało­
dzienne festyny i zabawy ludo- j botn ika z Zakładów 
we odbyły się również w Koch- ■ wych, spotkać można

ław ia  — K iec in le  orkiestra gra 
od ucha do ucha. Baw ią się tam 
pracownicy m iejscowej cu­
krow ni.

Na Psim Polu re j wodzą 
mieszkańcy Domu Młodego Ro- 

Metalo-
znajo-

jlow icach w parku na Muchowcu mych z W SK. Na PI. G runw al
l i  w ie lu  innych miejscowościach d /k im  i na Wzgórzu Partyzan- 
! województwa. ) tów  ścisk. Gospodarzami zabaw

K . T. j jest tu młodzież I-szej i I I-g ie j

słuchaczy, J ^ r t ^ Y c R ń -  i « » ta c y k li symboliczne żywe f
^  Na * h  p ie rs ia c h ^ ic ^ e  ; Sury t -  robo tn ik  i dziewczyn
odznaczenia zdobyte w  walkach , ^

kroczą słuchacze Akade-: pjętr0,m p^a cu . 
m il Sztabu Generalnego. Na cze- pom ysłowa kolum na
le poczet sz^n da row r. Srtandar- W ojsknwego K iu -

w  hu Sportowego. Na przyczepach

pna
l udowym  trzym a j  ą

e t k s  s j g r « r 3 S -
ZZSiSSS * S 2 r a S £  | •»“  i
i  s tra teg ii wo jskow ej. Idą od- G rupa gimna«tycena C R *Z  
działy W ojskowej Akadem ii zatrzym uje się przed trybuna- 
Technicznej — przyszli ir.żynie- m i, staw ia na ziem i poręcze

a-l \ drążki gimnastyczne i d i je  
k ró tk i pokaz g im nastyki p rzy­
rządowej — na raz ćw iczy 
chyba z 50-ciu zaw odników  i 
zawodniczek, ale nawet w  n a j­
m niejszym  ruchu nie ma 
sekundy opóźnienia.

Teraz przed trybunam i staje 
ok 150 dziewcząt z Wyższych

l|j PfłjsCi*. .
Obecni byli liczni przedstawiciele Międzynarodowego Komitetu Przygotowawczego V  Świato­

wego Festiwalu Młodzieży i Studentów o Pokój i Przyjaźń.

j-cwie w o jskow i, specjaliści na­
szej bogatej techn ik i bojowej.

W spaniale prezentuje się O fi­
cerska Szkoła Piechoty im . Ta­
deusza Kóściuszki. Z  te j w łaśnie 
szkoły jeszcze na ziemi radziec­
k ie j w  R iazaniu w yszli p ierwsi 
o ficerow ie W ojska Polskiego, 
is tna  burza oklasków zrywa się
Z chw ilą  kiedy zbliżają się do Szkół W ychowania Fizycznego 
trybun y  żołnierze pierwszej D y - |z  W rocław ia i K rakow a — na- 
w iz ji P iechoty im . Tadeusza j stępuje pokaz ry tm ik i,  dziew - 
Kościuszki. C hylą  się okry te  j częta zb iera ją  huczne brawa, 
chwałą zwycięskich w a ik  bo jo -j D a le j kroczą sportowcy U g i 
we sztandary. Uczestnicy w a lk, I Przyjaciół Żołnierza — m ali 
dziś wychowawcy m łodych żo ł-j chłopcy z m odelam i szybów- 
p ierzy." przekazują swoje d o -1 ców» i statków , szybownicy pro- 
świadczenis spadkobiercom ] wadzą szybowiec „M uchą“ . 
Chlubnych tradyc ji. ! skoczkowie spadochronowi cią-

Nagle oczv wszystkich w zn<^! za sobą wydęte, kolorowe
sza sie ku  niebu Z poświstem i spadochrony, rad iow cy m n u
g U t ó j ą  t r ó S b i  w 'Tdealnym  | aparaty rad io« e
___i  i .  „ ™ f t H m m ł n u f P . .  7.S , i it ic IZ C  P

Fragment masowego pokazu. C A F _ fo l.  B a ra n o w s k i

dziw ić.

szyku bombowce odrzutowe. Za ; mierze w ykonu ją
n im i m kną ja k  strzała srebrzy- | ru f i . y *zpatda™’ 1 ^ ore tam l. 
iu . iu  camo- ’ W ielka tab lica o tw ie ra  ko­
ste sy lw ety .... , . j ‘,-ak • lum n5 P TTK , w k tó re j kołysze
lo tow  odrzutowych. rą k  ’ ,brzym :’ p laka l sp ływ u
Dolskich robetm kow  i m zym e- : .__

niosą : N ie możemy się 
sz»r- już  n * d ługo przed godz. 17

r jd m ic z iie 1 tiyb u n y  w ielk iego stadionu

poiskich robetników  . p rzy jaźn i, otoczony kajakowca
row . C hw ila  dłuższego oczek. - , lasgm
w an ia  i  nagle ,iak s ie b rzy> te ;
kom ety prze la tu ją  o  s z y b -; „ OCHÓD sportowy skoń-

1 czony — teraz idzie m ło­
dzież. O rkiestra  SP, przy-

______  ÎW Ê B U  °  szyb- {
kości ponaddźwiękowej samolo- j 
ty  odrzutowe. Z podziwem dla ; 
naszej wspaniałej techn ik i bo-

szczeinie w ype łn iło  70 tys. w i- zgromadzi młodzież ze wszyst- 
dźów M iłośn icy sportu, którzy kich stron świata, która na 
codziennie odwiedzali „swój- swym V  Św iatow ym  ł-estiwa- 
stadion chcie li naocznie przeko- lu  zadokumentuje pragnienie 
nać się ja k  będzie reprezento- pokoju i  przyjaźn i m iędzy na­
w ał się on w pełnej ga li, czy lodam i.
ze wszystkich m iejsc jest do- | pozwólcie nasz Stadion Dzie- 
bra widoczność, czy na nowym  sięciolecla — uważać za o tw ar- 
boisku p iłkarze zaprezentują 
dobrą formę, jednym  słowem

chętnym sportowym  współza- < gólne obrazy pokazu w yko- 
wodnictw ie. Cieszy nas myśl, i n a li gimnastycy w ie rn ie  i z 
że za k ilk a  dni stadion ten | o lb rzym ią  plastyką. Długo

brzm ią oklaski żegnające uda­
ny występ gim nastyków

jöwTjJ s p a d a ją  'V  niebo o b e c -j gryw ająca do marszu, m ilkn ie  j ciekawość zadecydowała o 0™ . ¡ narodowego. Do masztu z pra
Rozlegają się dźw ięki hymnu

¡ B  I
strony loży honorowej pod-J l  • g s g f f l  T o j^  1 ‘  słychać skoczne tony starego | ze stadion by ł pełny. ! wej

n i na defiladzie  artacne» j  j lo‘neza_ w kracza  k rakow sk i | Godz. 17. Donośny dzwtęk ; chodzą czołowi sportowcy, za- 
Skowi państw zachodnich. ; , .koniJ{ otoczony k ra k o w ia n -! fan fa r e lektryzu je  widownię... si użony m istrz sportu Leszek 

D e filu ją  wspaniale prezentu- , • , ’ k rakow iakam i, którzy j Zaczyna się uroczystość o tw a r- d 10o0sz oraz gim nastyczki B.
u _____. . . „ S r h o  ■ m / i ś n w i n u - a n p  l v a ł ł U  ł  .  ___ • • • • ‘

posażone w  broń maszynową, 
w o jska spadochronowe na „L u ­
blinach“ . Wozy bojowe, c ią­
gną wspaniałe, sprzężone ka­
rab iny  maszynowe dw u i 
czteroiufowe, przeciąga a rty ­
le r ia  — bóg w o jny  — ja k

ju  podbiega . x . , ,
z kw ia ta m i, trybuna  jest je d - jw y wchodzą barwne 

sportowych.

jące się wojska zmotoryzowane, ńcza prze<j  trybuną. M aleńki ; c i*  najpiękniejszego i na jw ięk- : w ilk ó w n a  i  Z. Kowalska. D w u- 
wyposażone wg wspaniałą broń | ^  w  k rakow sk im  stro- | szego obiektu sportowego sto- ’ k ro tny  m istrz  Europy — Dro-
i  maszyny. Jadą m otocykle w y- oodbiega do trybun y  j licy. Na soczystą zieleń muca- ft0gz 'wciąga na maszt biato-

] czerwoną flagę
Zaczyna się efektowna, barw

B ie ru t daje 
pod trybuną oficerow i,

(Sprawozdanie z meczu p iłk i 
nożnej Stalinogród — Warsza­
wa podajemy na str. 4).

J. KR AW CZYK

Rozsłonecznioną główną arte» 
rtą  Lodzi — u’icą  P io trkow ską 
w dn iu  Święta Odrodzenia 
przemaszerowało 30 tysięcy 
młodzieży.

Na czele młodzieży św iętu­
jącej 11-leeie realizowanych 
marzeń i twórczej, radosnej 
pracy d la  O jczyzny — kroczy 
z biało-czerwoną fiagą działacz 
ZM P -ow ski M arian  M ik o ła j­
czyk. Przyszli uczestnicy Fe­
s tiw a lu  niosą sztandary Zw iąz­
ku Radzieckiego, Stanów Z jed­
noczonych, F ranc ji i A n g lii, 
przypom inając Genewę —  m ia­
sto, na które z nadzieją patrzy 

zasłu- dziś cała ludzkość. Do toczą­
cych się obrad w Genewie na­
w iązują rów nież transparenty.

W godzinach popołudniowych 
w w ie lu  punktach m iasta odby­
ły  się im prezy artystyczne.

Na PI. Zwycięstw a zespół 
św ie tlicow y Z F B  im . S ta lina 
dał pokaz dożynek sieradzkich 
oraz zademonstrował nowe ele­
menty f ig u r  tańców w ielkopo l­
skich.

Wieczorem w  Parku im . H ib ­
nera zapłonęło ognisko harcer­
skiego miasteczka festiwalowe­
go, a w  9 innych punktach 
m iasta na placach i w  ogrodach, 
młodzież łódzka i całe społe­
czeństwo baw iło się wesoła 
przy dźwiękach orkiestr.

M . C. i M . K .

Lipcowe podarunki
J a k  co ro k u , w  p ry o d e d n iu  22  lip c a  M a s a  ro b o tn ic z a  

o d d a ła  do  u ż y tk u  d z ia s ia tto  n o w y c h  o b i* ł< to w  p r z « m y * ło  
w y c h  i u rz a d z a n  s o c ja łn y c h , s łu ż ą c y c h  p o trz e b o m  spot«- 
c z« n s tw a .

Załoga je d n e j v n a jw ię k ­
szych  ii« Śląsku hut ,,B o­
b r e k “  m rz y n ia U  now oczesn  e 
u rz ą d z o n y  d om  s o c ja ln y . W
części now ow > b u d o w a n e g o
g m a c h u  b ęd z ie  z n a jd o w a ć  «ie 
i a k > e n r z \  ch ód  m a  *** A H
z p rz y z a k ła d o w y m  s zp U a ie n i.

dr
W  p rz e d d z ie ń  ś w ię ta  O d ro ­

d z e n ia  w g a z o w n i w S łup sku  
u ru c h o m io n o  n o w y  p iec. 
D z ię k i renu* p o le p szy  s:ę zao- 
pa i rż e n ie  m ie szka ń có w  S łup- 
su«  w ya z . <o p o z w o li »jb 
d a lsze  ro z b u d o w a n ie  s iec i iza- 
■/spwej  w  vm  m ieście . M lo- 
ii/.i-pż s z ko ln a  o trz y m a ła  n o w y  
b u d y n e k  s z k o ły  p o d s ta w o w e j, 
z k :ó v e jfo  k o rz y s tn e  b<?dz.e 
600 d z ie c i.

dr
W B yd g oszczy  j T o ru n iu

o i w a r to  now e l in ie  tra m w a ­
jow e . L in ia  w  B yd g o szczy  p o ­
łą czy ła  ś ró d m ie ś c ie  z n a j­
w ię ksza  d z ie ln ic ą  m ia s ta  — 
o s ie d lem  Leśne. R o b o tn icza  
d z ie ln ic ą  w B yd g o s z c z y  Szwe 
d e ro w a  o trz y m a ła  re g u la rn e  
p o łą cze n ie  a u to b u s o w e  ze 
ć ttk im ie ś c ie m . W T o ru n iu  n o ­
w a lin ia  tra m w a jó w ’« po\<\cy:^  
ła  C h e łm iń s k ie  p rz e d m ie ś c ie  
z d w o rc e m  k o le jo w y m -p łn .

d r
P ra c o w n ic o  PGR Ł a z a n y  i 

S ta n ią tk i po w K ra k ó w , Jo d ­
ło w n ik  i ’ S z c z y rz y c  powc L i­
m a no w a . o ra z  łą o ło m ia
k u b o w ic e , po w . M iechów ,
t r z y m a li  p on a d  b0 
«* * n ow o  w y b u d o w a n y c h  
m ach  w ty c h  PGR.

W  b lis k o  -TO w s ia c h  w o j. 
k ra k o w s k ie g o  w  d n iu  22 lip c a  
o tw a r te  z o s ta ły  w g ru n to w n ie  
od re m o n to w a n y e h  pom  ieszo ze 
n i ach  sezonow e ż ło b k i i  p rz e d  
szko lą .

d r
S po łeczeńs tw o  Z ie lo n e j Gó­

r y  o trz y m a ło  n o w o c z e s n y  s ta ­
d io n  s p o r to w y  ZS ..S ta l“  na  
15 tvs . w id z ó w . Do u ż y tk u  
za ło g i Z a k ła d ó w  P rz e m y s łu  
W e łn ia n e g o  ..P o lska  W e łn a “  
o d d a n o  w yp o s a ż o n y  h o te l r o ­
b o tn ic z y  na 200 osób , a na 
W z-ąórzu P ia s to w s k im  .p rz e k a ­
zano  s p o łe c z e ń s iw u  a m f i te a tr  
n a  5 tys . w id z ó w .

W pi
d ze n ia , 
c i n ie  c
łączą cą
fSródinii
j«<’

ze d d z łe ń  S w if ta  O d ro -
" u ru c h o m io n o  w Szcze-
ow ą l in ie  t ra m w a jo w ą  

d z ie ln ic ę  G łę b o k ie  ze
rtc ie m . L in ia  ta  jes t 
•/, fra g m e n tó w  re a liza -

p i-o g ra m  
w ego  i  po: 
b o i c z y c h  iu

•ń tti N arodo- 
5 w  p rz e d  w y-

Ja

m ie szka ń  
do-

W g ro m a d z ie  S ta d n ik i, pow .
M yś le n ice  k i lk a  ty s ię c y  chm - 
p ów  p rz y b y ły c h  tu  z o k o lic z ­
n ych . w s i o ra z  d e le g a c je  ro ­
b o tn icze  z K ra k o w a  w z ię ły  
u d z ia ł w  o tw a rc iu  L u d o w e g o  
D om u K u ltu ry .

Dom len  w y b u d o w a n y  w s p ó ł 
n ym  w y s iłk ie m  c h ło p ó w  i r o ­
b om  i kó w  Pau > i w ow e g o  P rz e d  - 
s jęb jo rs? w a  Robót. K o m un iK a - 
c y jn y c h  N r  9 w  K ra k o w ie  
m ie śc i m . in . ś w ie tlic ę , c z y ­
te ln ię  o ra z  sa lę  te a tra ln o -a i-  
now ą.

omań
W  godzinach przedpełudnio-

w-ych u licam i miasta, przeszedł 
r ó ż n o b a r w n y  p o c h ó d  młodzieży. 
W ś r ó d  w y s o k o  lo p e z ą c -ź r lJ
'Sztandarów i transparentów 
w idn ie ją  portre ty  przywódców 
p a rtii i rządu.

Pochód podąża w  k ie runku  
Stadionu im . 22 Lipca. Do zeb­
rane j na stadionie młodzieży i 
m ieszkańców Poznania przemó­
w il i :  przewodniczący Prezy­
dium  M ie jsk ie j Rady Narodo­
w ej Iow. F rąckow iak i prze­
wodniczący Zarządu M iejskiego 
ZM P tow. K arw acki. Po de fi­
ladzie odbyły się zawody p ił­
karskie.

Na kilkudziesięciu placach 
m iasta odbyły się zabawy i im ­
prezy artystyczne.

Radośnie spędzili rocznicę 
Odrodzenia Polski mieszkańcy 
Poznania, tym  radośniej, iż od­
byw a się ona w  okresie, gdy z 
Genewy nadchodzą wieści bu­
dzące optym izm , roku jące odą 
prężenie m iędzy narodami.

L. S.

Kraków

N a g ro d y  p a ń s tw o w e
za osiągnięcia w dziedzinie nauki, postępu

nak bardzo wysoka i  towarzysz ; zrzeszeń s .
____. znak s to jącem u1 Do m ów nicy podchodzi prze-

k tó ry  i wodnicaący Prezydium Stołecz-
unosi chłopca na rękach 
t,owarzvsz Bierut, bierze kw ia ty

* . „ ¡ » i1 i serdecznie ¡pozdrawia m m i 
nazywano ją  w  czasie ostatn ie j m jod_ie7
w o jny. G rzm ot oklasków wywo-1 N> g le ltó in  transparencie

na parada tysięcy dziewcząt i 
chłopców, najlepszych sportow­
ców stolicy.

...Idą. Idą setki, a oglądający

technicznego, literatury
Nagrody III stopnia

i  sztuki

W pochodzie młodzieży, k tó ­
ry  przeciągnął wspaniale ude­
korowaną trasą wzdłuż histo­
rycznych m urów  Krakowa I o- 
kalających je p lant przeszli 
przodownicy pracy z K ra kó w * 
i Nowej H uty. Ogólny podzivV 
wzbudziła zmotoryzowana ko­
lum na ze sztandaram i wszyst­
kich zrzeszeń sportowych.

Za sportowcami, w ita nym i 
entuzjastycznie przez zgroma­
dzone wzdłuż trasy tłum y kra­
kow ian, postępowały delegacje 
pierwszego socjal is tycznego
m iasta w  Polsce — Nowej Hu­
ty, i liczne delegacje chłopów, a 
wśród nich in ic ja to rzy  czynu 
lipcowego w s i k rakow sk ie j —  
chłop i ze w si Glichów.

n a p is  —  . .C h w a ła  n a s z e j p a r t

pzpR". w e i  ; ¡ S L S T S Ä E S
stadionie zdobywa-„F e -s ti-w a l! Fe-sti-w a l!

w a ł!“  W ysoko płyn ie  b łęk itn y  com, b-' "  . , ,kcesv w szla- 
sztandar Św iatow ej Federacji l i  najlepsze sukces?

Przyjęcie u Prezesa Rady Ministrów
Dnia 22 hm. w  godzinach wie ezontych Prezes 

sitów -  Józef Cyrankiewicz w y d a l *  »«ü k *

łu ją  „katiusze“. Obok znanych j 
ju ż  szybkobieżnych czołgów, w i- i 
dzim y działa pancerne i arty- j
le rię . Masa żelaza i  s ta li z ło- | 
skótem przewala się przez P la c .:

DU M A  rozpiera piersi, gdy 
patrzy się na tę po tę z-1 
r.ą siłę naszego woj-1 

ska. Przestaliśm y być k ra je m 1 
bezbronnym. Jesteśmy siln i. Na- j 
sze w y s iłk i w  um acnianiu ob-1 
ronności k ra ju  da ły w idom e j 
rezu lta ty . Nasz robo tn ik  i  nasz | 
inżyn ie r przekazali wspaniałą j 
technikę bojową w  ręce odda-j 
nych Ojczyźnie żołnierzy i  o f i- j Na przyjęcie
cerów ludow ego  Wojsk:a. Z e ; kow rt B iu ra  na dyto,vam w  Polsce, delegacje

S e," w i S  naszego i czele, m łonkow ie Rady Pań- związkowców zagranicznych 
wojska, nasze budownictw o po -¡« Iw ą  i R ^ u ,  generaheja WP, oraz delegacje 
kojowe, rozmach naszej gospo- ! przedstawiciele ^ ^ /  nacze1- 
d a rk i świadczą o tym , ja k  w ie l- ! nych organizacji polityczn., ch 
ka  siła tk w i w  naszym narodzie, i społecznych, laureaci tegoroe„-

nej Rady Narodowej tow. Je­
rzy A lb rech t w itany  serdecznie
bu rz liw ym i oklaskami. A ^  i odnosi' wrażenie, że maszeruje 
fragm ent przemówienia to \ . , Jeden Radośni, roześmiani
A lb re c h ta . . . . , , nrzechodzą przed lożą honoro-

-  Pragnę dziś w im ien iu  lud- LZS. Soar-w ą sportowcy AZS, LZS, Spar-
I ty...

Przeszli- Stadion opustoszał. 
A le  ty lk o  na chw ilę , bo oto 

, g łównym  tunelem w ysypuje się 
nęcąca w zrok koloram i kolutn- 

1 na 1.200 tancerzy i tancerek. 
Rozproszyli się po płycie boi­
ska, tworząc kw iecisty kobie­
rzec. Rzęsiste oklaski w ita ją  
przyszłych wykonawców polo­
neza. Tańczą... O klask i wprost 

Cyrankiewicz wydał w  » « « "  " " “ f, 7 J t£ h is ta j ą  muzykę... Zm ienia ją
Ministrów przy Krakowskim Przedmieściu przyję e; „  f is u rv  Oto chłopcy skła-
Święta Odrodzenia.

*zvjęcie p rzyb y li człon- w ie i  członkowie przedstaw l- 
BiuTa Politycznego KC. cie istw  dyplom atycznych ak ie -

towarzystw  
przyjaźn i z Polską i  przedsta­
w iciele organizacji wychodźstwa 
polskiego z różnych kra jów , 
delegacja radzieckich budow­
niczych Pałacu K u ltu ry  i Nau­
k i w Warszawie i przewodni­
czący SFMD Bruno Berruni. 
sekretarz generalny SFMD 

oraz goście ho-
... JeiAoacii rzado- - norow i V  Światowego Festiwa-ssrzs&SSssi SSZ .u » * *  1 «.— * »  *

kra-tamczną « i raz n. zed-tawiciele prasy
trybuną  rządową, był to dow-od, ” 7 zagranicznej  
w ie lk ie j m iłości i  zaufania dla J . , , .
k ie row n ików  naszego państwa i ; Na przyjęciu b>dj ta k - . ^  DenU
dla P a rtii, k tó ra  w k ró tk im  je- ze przewodniczący ^c-złon_kow l e y  g w -

nasz poprowadzić do ta> w iei- 
¿ ich osiągnięć,

się figury... O io chłopcy skła­
da ją ukłon przed dziewczęta­
m i. zapraszają do tańca. Zno­
wu inna figura... Znowu okla­
ski. Wreszcie koniec. 600 par 
zastyga w d ług im  ukłonie.

Teraz miejsce zajm uje 400 
uczestników pokazu gim nasty­
cznego — R ytm y lekkoatle tycz­
ne. Jest to sty lizac ja  różnych 
um iejętności ruchowych z za­
kresu lekkoa tle tyk i, a miano­
w icie biegu przez p ło tk i, rzu­
tów dyskiem, oszczepem i 
pchnięcia kulą.

Pokaz jest św ietnie zsynchro­
nizowany ;. podkładem muzycz­
nym. S tylizacje biegu przez 
p ło tk i i rzutów  w ypad ły  jak

(c iąg  dalszy)

Sekcja nauk biologicznych
Nagrody I stopnia

P ro f. d r  -Tan D e m b o w sk i — 7.3
ca łość  p ra c y  nauko-w ej.

p ro f .  d r  E d m un d  M ik u la s re k  —
r.a p racę  p t. „ Im m u n o lo g ic z n ie  
czyn ne  w ie lo c u k ró w c e -■.

Nogrody II stopnia
P ro f. d r  Z y g m u n t G ro d r iń s k i

za prace  ana tom iczn e  i  ro z w o jo w e  
u k ła d e m  krążeń.;* u  k rę iio w -

ców .
P ro f. d r  Hanna H irs z fe ld ó w  a

za p race  nad  p rz y c z y n a m i p o ro ­
n ie ń  n a w y k o w y c h  i  w a d liw o śc i 
ro z w o jo w y c h .

p ro f .  cli’ in?.. L a u ra  K a u fm a n — 73 
o> iącu lec :a  te o re ty c z n e  dotyczące 
zagadn ień  w z ro s tu  i  ro z w o ju  z w ie ­
rzą t.

P ro f. d r  Rom an K o licn rtza  — za
p race  z zak resu  b o ta n ik i leśne j, a 
w szczegó lności za prace nad szyb­
ko  ło w ią c y m i g a tu n k a m i d rzew .

p ro f .  d r  E dm und  M a lin o w s k i — 
zs p race  badaw cze  nad h e te roz ja  
ro ś lin  w  m in io n y m  10-leciu.

p ro f .  d r  Leon M a n te u ffe l — za 
o s iągn ięc ia  w  leczen iu  c h iru rg ic z ­
n y m  ch o ró b  serca 1 dużych  n a ­
czyń  k rw io n o ś n y c h .

P ro f. d r  W ło d z im ie rz  N ie m ie rk o  
-  za p race  w  d z ie d z in ie  b io c h e m ii 

o w a d ó w , w y k o n a n e  w  m in io n y m  
10-ledu ,

P ro f. d r  R om an Pra w o rh e ń s k l —
%a o s iągn ięc ia  w  d z ie d z in ie  hodo ­
w li  rw ie rz ą l.

P ro f. d r  Stanisław* S ko w ro n  —
za prace  nad re g e n e ra c ja  tk a n k i.

P ro f d r  M ie czys ła w  W ierzuchoAT- 
sk i

za c a ło k s z ta łt p ra c y  n a u k o w e j w  
zakres ie  a s tro n o m ii. ze szczegól­
n y m  u w z g lę d n ie n ie m  m in io n e g o  
10-lecia.

Bydgoszcz
P ro f  H e n ry k  B ro k m a n  za p r a­

ce kU n iczn o -b a d aw ca e  nad e tio lo g ią
b ie g u n e k  n ie rn o w le c y c n . , . . ...

P ro f d r  F ra n c isze k  G ro e r — za « ^g m ą c ia  w  d z ie d z in ie  p o la ro g ra f, ., 
badan ia  nad  g ru ź lic ą  w ie k u  d z ie - i P ro f. d r  A lfo n s  K ra uze  — za ca- 
c ięceęo . j iość p ra c y  w  zakres ie  c h e m ii

. , . i „ ... ___ ta liz a to ró w  i  r e a k c jiProf.. d r  W ładys ław  G o ld f in g e r-  w vch

^ Ub” ^ r u - ”  P,a“  Pt' ” ZmlennOŚĆ; W . '  d r  i« ż . t.eon  l.uK aszew lez ,
‘ « -m a»  - l i i ,  Ab*P r o f .  d r  E ugen iusz  H erm a n  — : 

za p ra c e  n a u ko w e  w  z a k re s ie  d ia g ­
n o s ty k i ch o ró b  n e rw o w ych .

P ro f. d r  W ło d z im ie rz  Ł a w k o w ic z , 
doc. d r  Iza b e lla  K rz e m iń s k a -L a w - i 
kow ic /.ow a  — nag roda  zespołowa za | 
opra co w an ie  a tlasu  h em a to lo g !cz - : 
nego.

P ro f. d r  S te fan  Z łe m n ic k i — za 1
prace  w  d z ie d z in ie  zw a lcza n ia  e r o - ! 
z j i  g leb.

Z o r g a n iz o w a n y  w  d n iu  Ś w ię ta  
P ro f. d r  w łk io r  K rm u ia  — «  i O d r o d z e n ia  w ie l k i  f e s t iw a lo w ynnr,, AM . ... a ł

zło i m łodzieży Pomorza zgroma­
dził m łodych K u jaw iaków . K a- 

kontakto-1 szubów i m ieszkańców innych 
części woj. bydgoskiego.

Na zlot p rzybyli także sekre­
tarz SFM D — Malcolm Nixon,

Sc»-

mgr
to n i ____ ____ „
— nagroda  zespołowa za zb u d o w a ­
n ie  a n a liz a to ra  ró w n a ń  ró ż n ic z k o ­
w ych .

P ro f. d r  W ła d y s ła w
za p od s taw ow e  p race  z d z ie d z in y  
g e o lo g ii w  m in io n y m  10-leeiu. 

P ro f. d r  E d w a rd  R ü h le  — r.a
d z ia ła ln o ść  w  d z ie d z in ie  k a r to g ra ­
f i i  g e o lo g ic z n e j.

P ro f. d r  Rom an S ik o rs k i — za
zespół p ra c  z podstaw  m a te m a ty k i. 

P ro f d r  W ła d y s ła w  S leb o d z lń sk i
— za d o ro b e k  n a u k o w y  w  zakres ie  
g e o m e tr ii ró ż n ic z k o w e j, a szcze­
g ó ln ie  za . m o n o g ra fie  o 
ze w n ę trz n y c h .

P ro f. <Jr K a ro l B o rs u k  — z a , P ro f. d r, W ło d z im ie r*  T rze b ta -
pode taw ow e  w y n ik i  w  d z ie d z in ie  (o w a k i — z* w y b itn e  o s iągn ięc ia
to p o lo g ii. ; w  d z ie d z in ie  m a gn e to ch e m łt.

P ro f d r  le o p o ld  In fe ld  — r.a.:
w y b itn e  o s iągn ięc ia  w  d z ie d z in ie  N a g r o d y  I I I  S tO p O lO
f iz y k i  teo re tyczne.!, a w  azczegól-
n o it- i za prace z te o r ii  g ra w ita c ji .  P ro f. d r  inż . S te fan  H a u ib ra n d t
o ra *  e le k tro d y n a m ik i n ie l in io w e j.  — za o ry g in a ln e  i p rz y d a tn e  w  

P ro f d r S ta n is ła w  P a w ło w s k i — • p ra k ty c e  g eo d e zy jn e j o p ra co w a n ia  
za o d k ry c ie  złóż s ia rk i o d użym  ' n a u ko w e  z d z ie d z in y  obUczeó geo- 
znaczen iu  *o « p o d » rc *y m . d e z y jn y c h .

P ro f. d r  ta n  ka m ao n a w icz  — z» P ro f. d r  S te fan  M in c  — za oma

Sekcja nauk
matematyczno-fizycznych

Nagrody I stopnia

toni ostrowski, A n d rz e j Swttaiskt przedstawicie) m łodzieży po łlld-
n iow e j A f ry k i — John Motlo- 
he,loa i sekretarz ZG ZM P —< 

P o ż a ry s k i — \ Janina Baicerzak.
Uczestnicy zlotu wystosowali 

lis t do SFM D.w k tó rym  czyta­
m y: „100 tys. m łodzieży zebra­
nej na. festiw a low ym  zlocie 
przesyła ŚFM.D braterskie po­
zdrowienia. Na naszym zlocie 
zorganizowanym na k ilk a  dnd 
przed V  Festiwalem m anifestu- 

formaon | jem y nasze gorące oddanie spra­
wie pokoju i  p rzy jaźn i“ ,

d z A ła in o ś ć  ■ z*Jcre*>  poznan ia  
• tru k tu r  wgłębnych Niżu Poiskie- 
go.

Nagrody II stopnia
P ro f. M a r itn  n « n v s * . mrof. •7*- 

n y  — 7 » «¿Wtryci« s ja w i-

Chełm

i dach Święta Odrodzenia »zefo- Pokój i Przyjaźń. p r iw d z iw c  zawody. Poszczę-1 m ie n ie m  dożylnym.
za p race  n a u ko w e  nad  k a r -  «Ju h y p o ro n u  z w i* * *» » * «

Prof. Qi Władysław D a e w iłs k i  —

gnfęc ia  w  dziedzin*!« e le k tro c h e m ii 
i  badań nad  k o ro z ją .

P ro f. d r  A rk a d iu s z  P ie k a r#  — r.a 
caI M  badsń  nad d ie le k try k a m i ze 
sy.czególnym u w z g lę d n i en ie m  p ra c
nad fe r ro e le k try k a m i.  ; . . , - _

mgv l e r r y  Z noskn  -  r.a o d k ry c i*  j s lu z o n y c h  O b y w a te li  o t r z y m a tó
r.lór. V id  re ia rn y c h  o d u ty m  * n * -  o d z n a c z e n ia  p a ń s tw o w e , 
czem u gospodarczym .

(c,d.n.) i J, N.

W  dn iu  22 bm. w  Chełm ie 
Lube lskim , pierwszej siedzibie 
PKW N, w  miejscu ogłoszenia 
przed jedenastu la ty  na w y ­
zwolonym skraw ku ziemi pol­
skie j • M anifestu Lipcowego — 
odbyta się uroczysta wspólna 
se«.ja Miejskiej l Powiatowej 
Rad Narodowych.

W czasie uroczystości 15



O najbliższych I V B

Począ tkow o *  p rzy jazdu  dzień- t ber, / 'w a h a n ia  p rz y k le ja ć  ca łe j i spo rtow e j, k u ltu ra ln e j,  e ry  pro- 
t iie d tZ s  Di u zauowtnem . l> za- m ło d z ie ży  Waszego zak ładu  e ty -  pagandow ej. ludzi mocno tk « :ą -  
pa ii-m  o p to i.a u a n  o p o d ję l i '«  W,jfetkę — r łs . S w o ją  n iechęcią cych w  sw o im  m łodzieżow ym  
zo txw .lą zo m a o i te suw a iow ycn . ¿0 te j m łodzieży, k tó ra  prze- ś rodow isku  i ksz ta łtu jących  je 
o  pracy se kc ji »po rtow e j, «o- # z y w a  w  wsie w ahań, w ie lu  rze- N a tom iast u m łodzieży me n a - . 
ją c o  p ro te s to w a li przeciw  n . t / c z y  nie rozum ie, od trącacie  ją  leżącej do Z M P  decydu jącym  
ausuiuscŁnej pomocy uazie»a< / j  oa o rg a n iza c ji przez Was repre- k ry te r iu m  pow inna  byc ptaca • 
im  pi zer, cW -Siu M ie js k i z A t ' ,  i zen tow ane j. 'za w o do w a , k tó ra  "  naszych
A ie  w  rozm ow ę warach * . /  Ła i- Jest i d ruga  przyczyna d la  w a runkach  jes t p rzec ie r row 
scy w y dzw ięK  —  zaoai z u ją  k tó re j m łodzież odsuwa się od nież pracą społeczną d .a  spo- 
toueru w za jem ne j * n»,yui.nośo. Z M P  w  Waszej cem entow n i, leczeństwa.

pokoju «itMziata tenue P rzyczyną tą jest po p ro s tu j H ^ ja z d  Z w ią zku  M łodzieży
hou iieus tv r, przewód! iczą ce  ¿ a - . zła praca ko ła  ZM P . K iedy : P o lsk ie j w skaza ł, ze jednym  z 
rząau  Züxiauow ego ,2, m i ? w  « •  d ysku to w a liśm y  o  zebraniach p u s ta k o w y c h  b ra kó w  naszej 
m e tu o w m  ,,oo ixo **. w Nowe,, ze tem pow skich doszliśm y do pracv j^ - t  n ieprzezw yciężone 
Vv*. K ro rew öx.e j ć>raz czronau- wspólnego, sm utnego niestety ^  gońca sekc ia rs tw o, ode rw a - 
"  ‘t  dorząou ¿.a Aaaowegu z ^ o t’ w n iosku , że żadne z tych ze- ^  m łodzieży.
V v in lo r b /.e x ie r.v  i  »«erue/t w  b ran  nie do tyczy ło  fak tyczn ie
rou. ' is tn ie jących  w śród m łodzieży D la tego m oim  zdan iem  rw j-

•iow . S z e k /tra  m ó w ił z obu- w ą tp h w cśc i, p rob lem ów . że w ażn ie jszym  b ra k ie m  Waszej 
n e m e m ; , / l ą o  M ie jską p « r  żadne z tych zebrań me m ogło pracy, k tó ry  os tro  d a ł znać o 
Panuje a łA fc m T n -  o p rzyŁn a - ' zaspokoić za in teresow ań a t-o- ąob.e w  czasie p rzygo tow ań do 
nycn  n a m ^ z o s tm x o w  m w a -  dzieży. N ie w o lno  ró w n ie * za- F es tiw a lu  jest b ras tro s k , o 
łu  w yo Jm i trzeci, m e naiezącycn pom inąć, ze przecież cząsc m ło- całą m ło d z ie * W aszego zakładu. 
<W c i j t L c j i .  M e  m u iem y  dzieży, rzeczyw iście  pozostaje O dc ina jąc  się od m ło d z i e * *»- 
n .  t i / g o u z ic .  B vtooy to k rz y w - pod u p ły w e m  re w iż je o w ty c tn e j pom n ie .,ace . ze W «ez jm  W -  
< u ą 2  a ,a  zeusnpow cow . ruozc propagandy, a w y me p róbu je - cym  argum en tem  pnw inm ec.e  
u * nv zm oo in zo ^  a.o m toa z .cz ,; cie z tą  propagandą w alczyć, d o t ^ ć  do m k ^z ie ż y  n a w e t 
® e  e te -riD oA iom  bvax jv  p r z y - * rozb ijać  a rgum en tów  w roga, o- lekie.i jeszcze od naszej ideo.o 
'k io  t iu l  p iacu  ą spo ieuune, a * pędzając się od tego obow iąz- Rn. do m j m łodzieży, k tó ra  p ra - 
r e o ' ' '  r f i u s m  m w b  «dy ku , wybaczcie, dz iec inną e rgu - gnie a k ty w n ie  walczyc o Po­
len”  pop ros iliśm y na zeo iam e w men tac ją  obrażonego pod lo tka  kó j. o szczęście swego na r u. 
icn  W « * ‘W )un * n ( f  p l , yszU. Ja k  M 8  nie g iucn ł;ją  _  ^  ^  ą ie  nie w id z i ja k  walczyc.

Plansze, flagi, 
p l a n e t y . . .

Wielka aula Politechniki Warszawskiej t k ilka  tał
wykładowych zmieniły ostatnio «woje przeznaczenie*. 
Pol technikę objęli w «wole pokładanie plastycy- 
dyplomanci i studenci ASP 7. Warszawy i Krakowa. 
Od parteru do trzeciego pietra praca nad przygoto­
waniem festiwalowych elementów dekoracyjnych 
idzie „p fln a  para*1.

Na parterze w auli rnttoftyH *wój warsztat ma­
larski 7. h. Kupczyński i łan Pnpet. Warsztat Jest 
,niewą«ki‘* — ma f»l ni kwadratowe. Dwaj w\ ko- 
nawry projektu Jadwigi Cybulskiej. która przed 
miesiącem skończyła ASP — małego projektu,

s p ra w ie  fc«stiw —  _
Po co ta k ie n  w ysy łać  na t  es ti- \ las^-i . i k tó rę d y  prowadzą 

_ V Zapom nle lisc i« , że
E e j ° dw ym .€6^ ą J . C M *  , -  P ^ « * i e . "  c a > j m łodzieży.

je j drogi 
Z M P  to !

m e chcą naiezec.
w yb rać  na F es tiw a l m łodzieży i 
n iezorgan izow ane j, bow iem  są ■

—  Tą spraw ą pow inna  z a ją t , w i>ród n ie j co p raw da  dobrzy . zdzia łacie nic. N ie w .\ pełń ci
* ję  d y r e k c ja  i  p o g a d a ć  /. U » , -  ,•
nu , inaczej n ie  dam y ra « y  
d o rzu c ił H e rb e rt Baroń.

Jeśli tego nie zrozum iecie, n ie .
*n ic ie  s

robo tn icy , aie nie p ra cu ją  om zadań. js k 'e  n a ło z tł na Ua.^
*: społecznie — rów n ież  jem  mo- nasz Zw iązek. * ‘

im  zdaniem  n ie  do  p rzy jęc ia , łem W am napisa .
__ W ięcej ja k  j e d n i o  nie- Jeśli m iody ro b o tn ik  do-Dfze

ąetem pow ca na F es tiybu  n ie  p o - ; p racu je  — ty m  sam ym  przy-1 
ś lem y —  a i  to  na, pew no  nie \ czyn ią  się przecież do w zm óc- j
w ia d o m o  — porw jłeraza zdanie n iem a s il O jczyzny. Zasługu je  !
S zek ie ry  i B a ro n ią  tow , A n n a  | wobec tego za *w o ją  dobrą ( f  
H o rm e is te r. \ pracę na w yró żn ien ie , na uczest

| n ic tw o  w  F es tiw a lu .

m i e c z t s i .a w  GÓRSKI

i<»© S dk*f® dw *o

A te n e u m  — ..C h w a s ty "  — 
K 18, Narodowy — „0» try  dy* 
żur" — g. 19. Państwowa 
Operetka —- „Noe w Wenecji"
— g. 19. Powszechny — ..Mi­
lionerka" — g. 1». Syrena — 
..Diabli nadali" — g. 19. 
Współczesny — ..Teatr Klary 
Gazu!" — g. 19. Teatr Młodej 
Warszawy — ..Romentycani"*
— g. J9 15. Teatr Młodej War­
szawy < Pałac Ku ltu ry) — 
..Farfurka królowej Bony"
— g. 15. Teatr Estrada — 
..Kwadratura koła** — g. 19.15. 
Kleks — ..Czarodziejskie 
wrzeciono" — g. 18. F ilhar­
monia Narodowa (Sala kon 
certowa PKIN) — Koncert 
muzyki popularnej — g. 19.

★
CYRK NR 1 — „C y rk  kARil* 

ków" — g. 19.30.

KINA
M oskw a  — ..P og ro m czyn i ty -  

grysów" — s 1*. 1̂ . i*.
P raha — ..P ogrom czrT ii lygry*- 
sów* -  g H. 1« !*• »
(g. 22 .,Maclovis'*). Pal­
ladium — ..Pierwszy tx> Bo 
KU" — g 14. 18, 18, 20. Śląsk 
—■ ..Natchnienie" — g. 14. i®. 
18. 20. Muranów — „Wróg pu­
bliczny Nr 1" — g. H 45. 15.45, 
17. 18. 19.15. 20.15. PneyJaóó
(Pałac Kultury) — ..Ojcowiz­
na" — g. U. M. 15, 17. 19.
Młoda Gwardia (Pałac K u ltu ­

ry) — „Opowiedział Dzięcioł 
aowie" — g. io, I ł ,  „świadec­
two dojrzałości" — g. 12, 14. 
1«. 18, 20. Jutrzenka (ul. Roz­
brat) — „Księżyc nad rzeką"
— g. 91. Letnie (Stadion „ZS 
Kolejarz") — „U rok szatana"
— g. 21. Polonia — Program 
ekUdanv „Jadowite weź«" — 
g. 14. 18. 18. (g, 20 zarezerwo­
wany). i  Maj — „Natchnienie"
— g. 14. 1«. 18. 20. W - z  — 
..Niebezpieczne ścieżki" — 
g. 14, 1«. J8, 20. Ochota — 
„Dzień bez kłamstwa" — g. 
14. 16. 18. 20. „Wróg publicz- 
yn Nr 1" — g. 22. Stolica — 
„Cztery serca" — g. 14. 15.
18. 20 Syrena — „Próba w ier­
ności0 — g. 13.30. 15 45. 18,
20.15. Tęcza — „irioc w Weni»- 
Cli" — g. 14. 16, 18. 20. Lot­
nik — „Fort Eureka" — g. 
17. 19. Olsztyn — „Skarby suł­
tana" — g, 17. 19 (g. 21 ..Pre­
ludium stawy"). Radość — 
„Piosenka za grosz" — g. 17,
19. Związkowe — „Glos pvze- 
maozenia" — 2. 17. 19.

P o ra n k i n iedz ie lne

M o *k w »  — ,.K o p c iU iz e li'‘ ■
*. 10. l i ,  Praha — „Janosik“
— ę. 12. Palladium — „M ały
partyzant“  — ę. 10, .2, Śląsk
— „Jabłonka o złocistych ła­
wkach' — s. 12. Muranów — 
„L is  chytrusek'' _  g u . l i ,
U. Polonia — „Maksym ek" — 
g. 10, 12. 1 Maj- — ..Przygoda
na Morzu Czerwonym" — 2 
10, 12, W—Z — ..Zbuntowane
rysunki" — g. 10, 12. Ochota
— ,,W cyrku" — g 10, 12. 
Stolica — „Skrzydlaci obroń-

’ c-v" — . *■ l0- ia- svrrn ;‘
Lampa ‘

Ć

-  Jak. o n i do nas n ie  przy-1 r“ " w o  w _ _ w 6 , ! *
chodzą, to  me będziem y teh ybudovvn ictw a m ieszka -i (
prosie , bo to  i ta k  m c me 9*  “  *  pr , emy.słoweko, budo- *  
ra cz * Z resztą gdybyśm y n a w ę -; « g  p £  Kzkół, szp i-  (  
c n a e li z m m i pracować, to  n ie  J  ^  cem entu? C em ent jest I *  
d am y rady. B ra k  a k ty w u . * a - , £ j  ^  ^ s t a w o w y c h  pro- J 
w e t cz łonkow ie  zarządu uchy- K u k ^ w  niezbędnych nam do * 
ła ją  się od pracy- A k ty w iś c i to  j L rozw o ju  i u p rz e m y -; '
a k m m  k tó ry c h  ™ z ic .e  -  k ra ju . Co w ię c « . ; }
t ro je  —  no, może zn a ia z łb j m  i eement jest jednym  *  ł» d -  J 
jeszcze *  jeden  i  na ty m  k o - , s(awoW ych p ro d u k tó w  ekspor- j J 
iuec. | tow anych  przez nas za gra-

W  poko ju  panuj® n a s tró j : cem ent o trz y m u je m j
p rzygnęb ien ia . K i lk u  m łodych  7 da lek ich  k ra jó w  niezbędne . 
lu d z i, k tó ry m  pow ierzono k ie- j nam dew izy , m aszyny i rożne 
ro w a n ie  życiem  m łodzieży za- ¡nne m a te r ia ły  i surowce. Czyż . 
k ła d u , siedzi ze »puszczonym i ns napra w dę nie rozum iecie  ja k  ,  
k w in tę  nosam i —  n ie  w ie rzy  w # 2ną jes t praca każdego ro- ^ 
w  m łodzież, j bo tn ika , tym  bardz ie j tego, k ió - ] ^

W yślemy** —  „w yb ie rze - ry  przodu je  w  p ro d u k c ji, „ t y ł -  ^ 
B iy '”' • ta k  ja k b y  ty lk o  om, s ko dobrze p racu je “ ... ja k  w y  ^ 
D i*  m łodz ież  —  m m li decydo- m ów icie?... f
■usó o  tj-m , k to  pojedzie na N ie  pow inn iśc ie  rów n ież  za- ^

pom inąć o  jeszcze jedne j bar- ^ 
dso w ażne j sp ra w ie , że Fest-i- \ J 

i w a l to me spo tkan ie  ludz i prze- j  
konanych o tym , że soc ja lizm  ^ 
jes t na jlepszym  ustro jem , a le : * 
to  spo tkan ie  lu d z i o  rożnych j

y"- >gijnych, których łączy wspólne ę 
p ragn ien ie  poko ju  i p rz y ja ź n i. ; f  
R ów n ież d la tego  w łaśn ie  po- ' /  
w in n i zna leźć się ta m  m ło -  ; j  
dzi ro b o tn ic y , k tó rz y  w ładn ie . ^

Z Festiwalową Sztafetą 
do W arszaw y

Festiwal..

„zur MtooziiZ
H e rb e rt Gtza je s t pom ocni -

lepszych ro b o tn ik ó w  cem entov 
«vt. O jc iec H e r ber ia  to  c.Aiow beii
ju ż  me m iody. Z yc ie  i w o jna  
n a u czy ły  go n ieu lno ftc i do lu ­
dz i. Naczelną zasadą jego po­
stępow an ia  je s t „robi*b sw o je  i

W tej «mm«J rfcw lll, gtiy głosy
fanfar oznajmia«1 hę6ą * War­
szawy ralemw ’światu o otwar­
ciu V Festiwalu Młody oży i 
Studentów, na w ie lk i Stadion 
X-l«cie urrybędzlc Międzynaro­
dowa Sztafeta zorganizow ann 
dla uc7.cr.cnia warszawskiego 
spotksnia młodzieży.

F rrer cały świat, wszędzie 
tam, gdzie mlrMl»icź swoją wal­
ka o pttkój, o prawo do szczę­
śliwego tycia, tw o ją  pracą, 
prryfotnwu.1« się do Festiwalu, 
przebiega sztafeta pokoju, szta. 
feta młodości. Z rąk młodego 
Urugwajezyka Fedro Rubacheka, 
k tóry pod Apelem Wiedeńskim 
zebrał 25.999 podpisów przecho­
dzi w ręce młodego chłopa wio­
tkiego, walczącego o z.emi« | 
prace, w ręce młodego Niem­
ca. żądającego jedności swojej 
Ojczyzny.

ór> niczego *ię  nie w lrę ca ć". Tę na re s t iw a iu  ęobaerą, J e  nie # 
■»asadę ŻYCKWą p ragn ie  przelać -ta sann ze; w a lkę  o  pokó j pw v , $ 
^  *  ta. „J a  n igdy m gdżie 'vada. m i ^  na ca łym  sw je - #
na H erberta . cie. T u  w ła śn ie  na F es tiw a lu  t
n,e należałem , m e . r m ógłby się przekonać Henryk • i
m ó j H e rb e rt gdżi.es . W in ta  ja k  w ie lk ie  rnaczen ie  m a • i
N iech  ży je  uczc iw ie  t eto o  - w<>la m ilio n ó w  łu d z i, k tó rz y  nie
czego się nie m iesza . chcą w o jn y .

H e rb e rto w i m ów iąc praw dę 
n ie  bardzo ta zasada o d p o w ia - ; FESTIWAL —
da, aie po p ie rw sze  tru d n o  zde- C A ł_ n  M LODZtEtY
cydow ać się na z łam an ie  w o li SP R A W Ą  C A te J  w i . v u z . ie i . t

o jca . a po d ru g ie  tu*• Festiw a l odbyw a jący  się pod
i hasłem  -  pokó j , przy jaźń

po  w in ien i wypownedzieć vvi.j m t s' l ko spraw ą zetem- 
u y p a d k b  synow sk ie  poałuszen- g ®  t .S  ja k  apra-

magać
dzo dobre j pracy, sie i a k ty w - | 
nego uczestniczenia w  pracy

H

*tw<> N ik t  go *  wa poko ju , spraw-a ca łe j m ło- t
p j« c y  dzieży. D la tego inne w y m a g a -. 4
f v i  na k i lk u  a e t e m ^ ^ c h  że_ in n ifc iy  s U w U e zet- 4
b ram ach . Na każdym  «m aw ia  e k tó rych  w yb ie ram y  4
n o  spraw ę ąkłacuek. m *J V « j ns re s t iw a l .._ p o w in n iśm y  w y- 4
pow stać ś w ie tlic ? , t ta s a m i b y i ^  ^  ^  l y l t o  ba r- 4
joszcze s loganow y, sk le jony i  
gazetow ych w y c in k ó w  refe ra t.
T o  wszystko.

H e n ry k  W in ta . N a zw isko  zna­
ne  w  ca łe j cem en tow n i. P ra­
cu je  p rzy  dow ozie  k lin k u . P rze­
łożen i m ów ią , że je s t w zoro ­
w y m  p ra co w n ik ie m .

—  Dlaczego n ie  udzie la  się
ąpołecznie?

— Po co? M ów ią , te  praca;
»poieczna to  w a łk a  o  poko j. Ja 
w  tym  n ic  tak iego  nie w idzę.
CO ja  mogę pomóc? O n i w  Z M P  
rn s ja  do siebie pe łno p re te n s ji 
A  ia  chociaż po pracy w  puk«,- 
pogi am.

G ipsow n ia  to ch luba  cem en­
to w n i. G ipsow n ia  zawsze prae-
k racza  p lany, p ie w s z a  jx k i« - '
rńu je  zobowiązania, daj
p rodukc ję . G ipsow n ia  
dzież — m ów ią  w  cem entow ni- 
'Większość m łodzieży w  cem en­
to w n i B o lko " p ra cu je  w  gip- 
s:>wni. A je d n a k  pom im o tego,

W nf.tn t.n irh  d n ittrh  l lp f a ,ta *  ^ 
t,|p nna u nanzych K r* n lr .  N am , 4 
gnspnrtarfom  F e s tiw a lu , pt».v . 4 
parta w ndz la le  * a s *c ij- t  p r*« - f  
kazania p rz e d s ta w lr ie lo m  pnnad 4 
Kin k ra jó w  zn h ra n ym  w W ar 4
s ta w ie  m e ld u n k ó w  n le s lo n r rh  4 
p r te t  s tta fe lę . (

J u t 11 lipea  w y ru s ty ty ,  « nas 4 
vr k ra ju ,  p ie rw s te  s t la fe ty -  4 
Frr.ehiegna on*  r,,1ą Pol*lsę; »S t  
w iosek do erom ad. od g rom ad 4 
do p ow ia tó w  — óv po le m  *«" 4
brane w  w o je w ó d rlw te  m e ld u n - (  
k i w tąesyć do M ie d ryn a ro rto - 4 
„ e j  S /ia te ty ,  podąża jące j t r r e -  j  
ma c e n tra ln y m i tra s a m i. 4

Na a ra n ic y  po lsko-caechnsló- )  
„ a c k le j ,  w  C ieszyn ie , m łodzież 
rvo( h oslow acka  p rre ka że  nam 
s iła fe tę , w  k tó re j hedą m e l­
d u n k i p rzyw ie z io n e  ze slonecz- 
nych w iosek b u łg a rs k ic h , z. 
p ię kn e j w ło s k ie j T.teml, t  We- 
(.¡er 1 A u s tr i i.

yp S łub icach  mlndz.i N ie m cy  
w ręczą nam  szta fe tę , k tó ra  b ie ­
gła lądem , p łyn ę ła  m orzem , 
przez A n g lię , B e lg ię . Danię, 
Szwecję, H o land ię , S zw a jca rię , 
N ie m c y  zacho d n ie  I N R tł.

W T e respo lu  radz ieccy  Iow a. 
rzysze p rzekażą  nam  m e ld u n ek  ^
0 ty m . ja k  w radości i t ru d z ie  ^
ra d z ie c k ie  dz iew czę ta  1 ch ło p cy  4 
z a m ie n ia ją  p u s tyn ie  w  żyzne  4 
z iem ie , b u d u ją  w span ia łe  ma- 
s z y n y , o d k ry w a ją  t a jn ik i  p rz y -  j  
ro d y . (

D r  s z ta fe ty . p rzeb ie ga jące j )  
p o ls k im i ri ropam i przez m ias ta  4
1 m iasteczka w łączać stę będą 4 
m e ld u n k i p o ls k ie j m łod z ieży . 4  
Będą one m ó w iły  o ty m , Jak w 
czyn ie  fe s tiw a lo w y m  da liśm y 
o jc z y ź n ie  w ię ce j m aszyn, w ęg ła  
i tk a n in , Jak na p o w ita n ie  d ro . (  
ir lcb  gości u k w ie c il iś m y  naszą 4 
z iem ię . Jak ros ła  św iadom ość )  
b ra te rs tw a  m iędzy n a ro d a m i.

N ie c h  n ie  za b ra k n ie  w iec 
m łodzieży- na w iecach , zebra , 
n ia ch  i sp o tka n ia ch , k tó re  o d ­
b y w a ć  się będą na trasach 
p rze ja zd u  sz ta fe ty . N iech  się 
"d ś w ie m ie  p rz y s tro ją  plaee I 
u lic ę , k tó ry m i prze łuepać bę­
dzie  szta fe ta . P rz y jm ijm y  Ją 
RoflnJe — Jak na d o b rych  go­
sp od a rzy  p rzys ta ło .

k tó ry  s ta l »ie w Irh  rękach  w ie lk a  planszą, m a ja  sporo b iegan ia , bo 
chcąc r /n c ić  ok iem  na całą plansze uło+nną poziom o na posadzce, 
trz.-ha w ejść a i  na trzec ie  p le iro . 1 la k  k ilk a n a ś c ie  razy d z ienn ie  — 
I r z r r  c p ę tro  — popa trzeć , p a rte r — pom alować Iro rh e . p ię tro  — zo- 
b a iz y ć  Jak w yszło , p a r te r  dom a low ać coś 1 ta k  w ko ło  (na zd.lęciarh 
u gó ry .

ÄxiÄySvÄ’

2 - ł  v? 12.

T u *  oh«k m a la re y  pow sta ła  p raco w n ia  „p la n e t**. To a tudanc ł
tU la lu  a rc h ite k tu ry  p rz y g o to w u ją  r>a w ie lk i hal m a skow y „ tn a ra ja n "  
g lobusy, k tó re  g .V II I .  zaw iana port szk lan ym  dachem  a n li P o llte rh -  
n ik i .  N a le ty  p rzypuszczać, że hal będzie w spa n ia ły , wszyscy uczestn icy  
o trz y m a ją  bardzo p om ys łow e  m aseczki, k tó ry c h  j u t  Jest o ko ło  1900, 
a będz/e 25*9, ta k  te  d la n iko g o  n ie  zabrakn ie .

je d n a  *  sni w y k ła d o w y c h  p rz y p o m in a  suszarn ie . Na ro zc ią g n ię ty c h  
sznurach  schną f  agi. je s t ic h  bardzo dużo — ty le . Ile  państw  będałe 
b ra ło  u d ć iiłt w F e s tiw a lu .

W sam ej P o lite ch n ice  p ra c u je  fi zespołów , k tó re  z ro b iły  ,ru9 k i lk a  
tv * ią c y  fla g . N a jw łe * *\! p racy  I k ło p o tu  s p ra w ia ły  fla g i F .kw adoru , 
K a n a d y . R um u n ii. N ik a ra g u i. M e ksyku . Ich  bogaty k o lo ry t  I w zory  
zm uszały w yko n a w có w  do ro b ie n ia  w ia ło  szablonów , wg k tó ry c h  b a r­
dzo d e lik a tn ie  należało m a lo w a t. tak  d e lik a tn ie , te b y  fa rba  »•!• przeszła 
na d rugą  s tronę  je d w a b n e j tk a n in y  1 n ie  roz lew ała  s if .

(T ekst 1 fo to  A . M A R C Z A K )

A lJadyna “  — g. 10. 
Tęcza — „P ie rw s z y  s ta r t '•

— 10. 12. L o tn ik  — „  B e z tro ­
sk ie  la la "  — fi. l l ,  18. O lsz tyn
— „O pow ieść  o p o lo w a n iu "  —
*. 11. 13.
Radość — „W a w rz y ń c o w y  
sad" -  t  15.

■H4IOB1
P N IA  25 LIPCA I955 R- 

P ro g ra m  l — na fa l i  1322 m
P ro g i ant d t i ia  6.55, 13-25,

W iadom ości 5.03, 6.90. 7.00, 7 40.
12.04, 16.00, 30.00, 23 00.

5. ID P oranne rozm aitośc i 
ro ln icze . 5.30 M u zyka  p o ra n ­
na. 3.48 Grm nasTyka. 8.15 So- 
ii& a  w re p e rtu a iz e  ro z iy w k o -  
w ym . 6.58 Kalfrtśdar? ra d io w y .

*6.45 G im n a s tyka . 7.15 K o n ce rt 
’ o rk ie s try  m a n d o li ni stów . 7.45 
^S ty lizo w a n a  m u zyka  ludov.a.

8.05 K o n c e rt ro z ry w k o w y . 8.30 
P iosenka ty g o d n ia "  — aud 

d la  d z iec i. ».00 Zespo ły t so­
liś c i. 9.30 M u zyka  ro z ry w k o ­
wa. io.W* K o n c e r t sy m fo n ic z ­
ny . 11.00 M u zyka  ro z ry w k o w a .
11̂ 10 M u zyka , 12.10 P rzegląd 
praay s to ieczne j. 12.30 ..Ne 
sw o jska  n u tę ". 12.50 A ud . dla 
w « .  13.00 P rze rw a . 15.80
„P rz y g o d y  na d n ie  m o rz a " —

\  a u d y c ja  d la  dz iec i. 16.03 Kcxn- 
f  c e r t O rk . Ro-zgł. B y d g o sk ie j 
; PR. 16.50 „ E le k t r o f i l t r y "  —
) pogadanka. 17,00 A ud . d la  ro - 
ic iz ic ó w , 17.15 A u d  ak tu a ln a . 
j  17.30 „C zego ch ę tn ie  s łucha ­
jm y " ,  18.20 Na m łodz ieżow e j 
) a n te n ie . 18 50 F e lie to n  l ite ra -  
Ł c k i. 19.00 „ Z  tw ó rczośc i ope- 
f  ro y re l V e rd !*R O '\ 20.25 Aud.

d la  w si, 20.35 „Neatx>! - -  m ia - 
' sto m ilio n e ró w "  — s łuch , wg 

s z tu k i E du ard o  de F il lip e .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  m
P ro g ra m  dn ia  5.30, 13.05,

W iadom ości fi.oo, 7.oo. 7.40,
i u .00, IR 15. 21.30. 23.50.

Od 5.37 do 7.45 T ra n s m is ja  
p r. I ,  7.45 P rze rw a , 13.10 
M u zyka  ro z ry w k o w a . 14.10

i .L o d y  p ę k a ją "  — f r ig m .  pc- 
w ieśc i F.. P auksz ty , 14.30 K o n - 

1 c e rt s y m fo n ic z n y . 15.25 Ra- 
; d z ie ck ie  p ieśn i ż o łn ie rsk ie . 

16.00 M u zyka  ro z ry w k o w a . 
16.23 K o n c e rt so lis tó w . 17.00 
Z  fcycia Z w ią z k u  R ad z ie ck ie ­
go, 17.30 Na w a rsza w sk ie j fa - 

i l i ,  18.00 P o lsk ie  p ieśn i lu d o - 
' we, 18.20 K o n c e r t ro z ry w k o -  
• w y , 19.00 M u zyka  i a k tu a ln o - 
! re i. 19.25 „P a lla zzo  P i t t i "  —
? opow . J. P u tra m e n ta , 19 45 

<.om pozy to r  ty g o d n ia  — Józef 
H ayd n , 20.30 „C o  now ego na 
zachodz ie " — rep. R. W ie m i-  
ka. 20.40 A ud . d la  m łodz ieży . 

21.05 M u zyka  taneczna, 21.50 
K ro n ik a  sportow a . 22.00 C hó r 
ch ło p ięcy  i m ęski p rz y  
Państw . F ilh a rm o n ii P oznań- 

, s k le j.  22.20 „Z o ra n y  u g ó r"  — 
Cragm. pow . M . Szołochowa.

‘ 22.40 S ih e liu s : K w a rte t sm ycz­
k o w y , 23.15 M u z y k a  ro z ry w ­
kow a.

^ęaBOHawsłOHW W i^wa»Or<aK»cva

w  g ipsow n i n ic  n iä  a k tyw u .

UST

P ostanow iłem  nap isać do 
Was lU t. NasM  d yskus ja  nie 
m ogła skończyć się u Was, nie 
ty lk o  d la tego, że me s ta to  cza­
su, ale przede w szys tk im  d la ­
tego, że sp ra w y , z k tó ry m i spo t­
ka łe m  się w  W aszej cem en­
to w n i b y ty  d la  m n ie  w  pew ­
n y m  sensie nowe, w ym aga ły  
p rzem yślen ia , d ysku s ji w  szer­
szym gronie.

To co u waś zobaczyłem, n ie­
chęć do p racy i  m łodzieżą m a­
ło  a k ty w n ą  i n ie  należącą do 
Z M P , odc inan ie  się od n ie j 
tw ie rdze n ie , ze m łodzież ta jest 
t ła ,  że z n ią  „n ic  się n ie  da 
z ro b ić "  —  n ie  jes t n iczym  no­
w ym . Is tn ie je  naw e t okreś len ie  
ta k ie g o  w łaśn ie  system u m yślę 
p ia  i postępow ania  — sekc ia r­
s tw o. N ow e (choć bardzo 
szko d liw e  — złe) b y ło  dla 
m n ie  co innego. T o  m ia n o w i­
cie. że tak  postępu ją  n.e „z ru  
t y n ia l i “  działacze, k tó rz y  s tra c i­
l i  z oczu cel i sens p row adzo­
n e j w a lk i,  ale m todżi, zapaleni 
a k ty w iś c i, k tó rzy  sam i nieda 
w n o  w ca le  n ie  n a jła tw ie jsza  
droga t r a f i l i  do o rg a n iza c ji. A 
}uż  w k ró tc e  potem  p róbu jec ie

Z .jen ostrożn ie  u c h y la . c h w ilę  m ilczy  i nagle zm ie- 
d m v i.  K toś spogląda na j n ionym  głosem w y k rz y k u je :

— Nasza brygada proponu je  
w ysłać Ust na Festiw a l...

Milczenie, potem szmer, 
wreszcie hałas ożywionych ko­

na* z oburzen iem , ja kb y  
m ów iąc : „J a k  w am  nie w styd  
przeszkadzać?'1 He Jen s k in ie ­
n iem  rę k i nakazuje  ciszę. S iada­
my pod ścianą. Teraz zaczyna ¡meńt»rzy. Przewodniczący *tu - 
tlumacz. Szeptem, by nie prze­
szkadzać. powtarza słowa prze­
mawiającej dziewczyny.

— T o  Pek C zil S un , w zoro­
wa robo tn ica . S ta le  przekracza

ka o łó w k ie m  o pustą ka ra fkę , 
n a w o łu je  o  spokój bezsku­
tecznie.

Im : .iesleśeie ko chanym i przy­
ja c ió łm i...“
F es tiw a l ze le k tryzo w a ł um y­

s ły  i serca m łode j K ore i.
Podczas zw iedzan ia  budowy 

dom u akadem ick iego  w  Phe- 
n ian ie , o toczy ła  m nie  grupa
m łodych  m ura rz i- l, .........— -- - .......

-  Czy Ir, p raw da , że jeste- f e " *  -K im  Cze Cz° ‘ pOW,* ‘  
Po lsk i?  — za p y ta ł jeden ' rTn'

nano l nas, pheniańskich m u -1 
ra rzy , żeby w iedziano, że na- I 
sza praca służy w spó lne j spra- [ 
w ie. że pokó j jes t celem nasz.e- 
go życia.

W w a lco w n i b lachy w  hucie 
■Huanhe", w  S ongim ie  m łody

św ia ta . Będziem y w tedy m o-j 
g il uścisnąć d łon ie  naszych j 
po lsk ich  p rzy ja c ió ł i pow ie - ‘ 
rizieć im : „o to  spe łn iło  się na -; 
sze p ragn ien ie “ .
— Przekażcie nasze pnzdro-

tym  m łodzieży całego św ia ta , K o m ite tu  Z w ią zku  D em okra- 
żeby jeszcze le p ie j po ję ła  w  tyczne j M łodzieży K ore i, K im  
czym  tk w i życ ioda jna  s iła  G i Su — będą m ie li o czym  o- 
p rzy jaźn i. pow iadać w  W arszaw ie.
O n ' ma rac ję  -  m ów i d y re k - i Delegacja ko reańsk ie j m ło - 

to r kopa ln i -  p .-zygo tow an ia ! dzieży w raz t ^  pozd row ien iam i

norm ę, je s t  też racjcw ializa- , pow iedź na pytan ie , czy 
to rką . 1 - -

SCI« z
z n ich , a gdy odp rm ń cd z ia ^111 

He «Jen trącs  m nie  łokc ie m : ¡tw ie rdząco , o toczy li m n ie  zw ar- 
__ O to  m acic, tow arzyszu, od- \ tym  ko łem  i tonem  nie w różą­

ce ¡cym  pob łażan ia  zażądali: — To
w  ^  -J... _

„K a ż d y  * nas, członków  
m łodz ieżow e j brygady sztur-

w ie n la  p rzy jac io łom  w  Polsce, ‘ do F es tiw a lu  rzeczyw iście zmo-1 p rzyw iez ie  i  K o re i p iękne po- 
a on i ja ko  gospodarze F estiw a- b lliz o w a ly  m łodzież... d a tk i O trzym a ją  je  delegaci z
lu  niech je  przekażą w szys tk im  , .. . .  . . .  ,___ i całego św ia ta .
uczestnikom , by pop łynę ły  w

m ów i

wiedzą u nas o Festiwalu w ; opowiadajcie, 
szybko. ! Warszawie. Teraz będą siedzieli :

św ia t —  żegnali m nie  m łodz i 
hu tn icy . — P am ię ta jc ie , że w  dn i 

•now e j, chc ia łby  pojechać do F es tiw a lu  będziem y tu praco- 
W a rszaw j na Festiw a l. C hcie- wać. ale sercem będziem y w  
l i  byś m y uścisnąć d łon ie  na- i W arszaw ie...

k reś la ją c  s ło w a ' gestam i ¡ 'p a rę  godzin i s i*  ® i ffij
m ką. M ó w i o ty m . że gdy ! co napisać w  ty m  Uście... Prze- m  

'-u, do  fa b ry k i papie- ciez spraw ą F es tiw a lu  m te re - _  
ly.idżu rok  tem u, p ra - ! su je się u nas każdy.

D ziew czyna 
podkreśla jąc 
m im i
przyszła tu
ru w  Syny.i.ozu pok tem u. pra
cowała ty lk o  jedna  m aszyna. | N ie doczekałem  końca dysku - 
B jT i tacy, co w ą tp il i czy w a rto  --i; i n ie w iem  czy m łodz i ro- j 
rem ontow ać d w ie  pozostałe •— | bo tn icy  ta b rv k i pap ieru  w  Sy- | 
stare g ra ty  i jeszcze do  tego i ny idżu w y s ła li l is t  do uczest- i 
zniszczone w  czasie w o jn y ! Sników F es tiw a lu , czy n ie . A le  j

_ Ja też w ą tp iła in . A le  ci. cń.Vba tak.
co p racow a li tu  d łu że j ode i W idz ia łem  w  m ie jsk ich  i i 
'mnie, pow ie d z ie li: zobaczysz i p ro w in c jo n a ln y c h  kom ite tach  | 
leszcze, ja k  będą p racow a ły  te j z w ią z k u  M toazieży K o re a ńsk ie j | 
stare g ra ty. W 2 m iesiące po stosy lis tó w  p isanych w  kopa l- j 
p rzv iśc iu  do fa b ry k i b y ła m  niach i w siach, w  fa b rykach  N ie  pom oc**  prośby tłum a-
św iadk iem  j * k  ruszyła  d ruga  i w  szkołach. L is ty  od dzieci czs n ie  m am  czasu. M u- 
m aszvna a przed k ilk u  tygo- ozdobne w  k w ia tk i i o m a m e n - rarze naw et nie zareagowa-
d n ia m i ’ u ruchom iono  • trzec ią , ip »  lis ty  pisane n ie w p ra w n ą  rę- h O pow iada jc ie  — osw iad-

, cz łonko - ! VV'e:'RKie'i dz iew czyny, lis ty  | CZy j K im  Son H on. jeden z
Z ab ie ra ją  8 „ u  ¡.a, .ssa,-l > i«  papierze. Tysiące ! p rzodu iącvch  m ura rzy  Phenia-

\vie Z w ią zku  M todzłezy J * *  , lis tó w , rożnych  — a zarazem  i nu ....  N ik t /  m < nie pojedzie
zw vk le  na zebran iu  B *« I ’ j ednakowych.  Pisze w  n ich  re s , ^  a |J  ̂ c h e e m y ^o w ie - 
n izac ji. W łaśc iw ie  me b a rd z o , m).odzież koreańska o sobie, o : d?lpe ła k  na jw ięce j" o W ar- 
rozum iem , dlaczego zapropono- sw o je j pracy, o tym  ja k  odbu- ; szaw ie 1 ' m ieście Festiw a lu , 
w ano m i w ejśc ie  na sale ze- : dow u je  sw o ją  o jczyznę. ja k  j
orań. He Jen da je  m i znak. walczy z n iez liczonym i tru d n o - K ie d y  skończyłem  sw o ją  opn" 
-•ebvm zachow ał c ie rp liw ość, ’ ¿cigmi. Są tam  s łow a pełne w ieść, zapyta łem  — a W y co
Teraz w s ta je  z m ie jsca m iody serdecznej m iłośc i do m łodych  j rob ic ie  dla uczczenia Festiw a lu , 
o rygadzista  K im  Un Su. M ów i p rzy jac ió ł w  Polsce i na ca łym  towarzysze, 
n ie zb y t sk ładn ie  — He J * n " y *  św iecie. K im  Son Hon pokazał prze

- _____  Z na jdz ie  się
I nie ty lk o  w  kopa ln i „ A o - , w śród tych  da row  j p iękny, 

dz i“ . M łodzież koreańska stanę- j ^ jn ^ to w n ie  ha ftow a n y  obraź 
la na p ie rw sze j l in i i  fro n tu  od- j Q lon  qj4> „dz iew częta  na 
budow y. Ponad 6000 m łodzieży | huśtaw ce“ , ozdobne a lbum y, 
robo tn icze j należy dziś do b ry- j rze^(jy fo tog ra fie , w y ro b y  cera- 
gad sz tu rm ow ych. Tam  gdzie ' m jcz^e.
jest trud n o , tam  gdzie trżeba I — c h c ia ła m  —  tłu m a czy ła  za- 
p rzyk ladem  porw ać załogę — żenowana K im  G ion  Ok — w y -  

; z ryw a  się do czynu m łodzież, j haftovvać sw ó j obraz ja k  n a jle -  
! W chem icznym  kom binacie  w i pfej. H a ft to  u lub iona  przez lud  

_ _  i H ynnam ie  hasło b rzm i „ ró w n a j | koreański dziedzina sz tuk i. N ie - 
”  | na So pzon  Kona i K im  Ok j ch a j c i, k tó rzy  o trzym a ją  m ó j 
s  | S un“ . M iody  m a js te r i m łoda j obraz nie k r y ty k u ją  go surow o. 
S 9  i robo tn ica  są w zo row ym i przo- N iech wybaczą m i n ieudolność, 
£ 5  j d o w n ika m i. S z tu rm ow a  b ryga - a zrozum ie ją , że w ło ży ła m  w  tę 

j da „m ło d ych  p a trio tó w “  w ko- pracę w ie le  serca i w ie le  m iloś- 
g  ! p a ln i A odzi pomogła w ykonać i ci d la  w szystk ich  p rzy jac ió ł.
S  | p lan m iesięczny trzem  pozosta- j W je d n e j ze szkol słyszałem

» .................  ....................  ............... .................  ją cym  w  ty le  zespołom rębaczy i w iersz, napisany przez U i-le tm ą
! W ca łym  k ra ju  znane są naz-1 dziewczynę. W iersz o p rzy jaźn i.

A sercem będziemy w Warszawie
(Korespondencja własna „Sztandaru Młodych" z Korei)

**>< h b rac i Po laków , obe.j- i D zies ią tk i razy słyszałem 
rżeć W arszawę — m iasto  po- i słowa. Idee F es tiw a lu  uskrzy- 
ko ju . Szkoda, że nasze ma- j d la ją  czyny m łodych  robo tn i- 
rzenłe w tym  roku  nie może i ków  ro lnych  w  państw ow ym  
się s jie ln ić . A ie  u nas w  K o- gospodarstw ie  ow ocow ym  „A m -

w iska  K im  Bon -Je — przodu- B yła  w n im  zw ro tka , k tó re j n i-  
| ją ce j p rządk i, k tó ra  w ykona ła  | gdy nie zapomnę.

, e ! iuż p lan 3 -le tn i i rębacza ko- i . , , . , , ,
pa lm  o ło w iu  -  Czo Du S iła ,1 ^ aud , T ' l !  
k tó ry  p lan  trz y le tn i w yko n a ł w i

ja śn ia : on zawsze lep ie j p ra ­
cu je  n iż  m ów i. K im  Un Su za- ; 
zzyna opow iadać o pracy sw o­
je j b rygady , potem u ryw a  i 
bezradn ie  rozgląda się w oko l j 
siebie. K toś w o ła  z m ie jsca ;
_ Towarzyszu K im , kiedy

w róg rzuca ł bom by na naszą 
fab rykę , zachowa!«« * ię  odw aż­
n ie j.

K im  gaczyria w ssystko  od 
nowa, aie znów  p rze ryw a , >

„ .„B a rd z o  rheia 'aby-m  zoba­
czyć W arszaw ę — pisze
dziew czyna ze w si L io n -r i.  
K im  O k Dla. — C zyta łam  w

suw ające s ię  nad naszym i g ło­
w a m i ram ię  d źw ig u :

B u d u je m y  Koreę.
— No la k  —  doda! Pak Czon

gazecie, że to  bardzo p iękne i P ii. — P o s ta n o w iliśm y  d la  ucz- 
m iasto. M ó j b ra t p racu je  w  jeżenia F es tiw a lu  podnieść w y - , 
fabryce . P isa ł m i, że m aszy -id a jn o ś ć  prący, zw iększyć w a l-1  
na. k tó rą  obsługuje, przyszła , kę o oszczędności m ateria łow e.
*  P o lsk i. C hc ia łabym  podzię- \ F es tiw a l sta l się d la  nas jed - 
liow ać po lsk im  ro b o tn iko m  nym  /. w ie lu  m oto rów  pobudza­
ła  pomoc i  serce, ja k ie  na iw i.iących  nasze w y s iłk i,  by prę- 
ókazu ja . Cb d a ł »bym  to b ą - Idze j odbudow ać Koreę. Cbce- 
ezyć P o laków  i  pow iedzieć m y, b y  w  W arszaw ie  w sporn i­

ce! ludzie m ów ią  ta k : je ś li 
pragniesz czegoś z całego ser­
ca i  je ś li nie szczędzisz ani 
rąk , an i m yś li d la  tego re lu  
— pragn ien ie  tw e  będzie 
spełnione. M y bardzo chce­
m y spotkać się z p rz y ja c ió ł­
m i z P o lsk i i  z całego ś w ia ­
ta. P opatrz — pokazał m i 
buchające żarem  piece, obra­
cające się ze zgrzytem  walce, 
Postacie h u tn ik ó w  ośw ie tlone j 
odb lask iem  rozpalonego me­
ta lu  — nasza b rygada nie- ; 
d ługo  w ykona  zadania p lanu 
trzy le tn iego . O rok  przed t e r - ; 
m inem . M y w ie rzym y, że j 
dz ięk i naszej p racy prędzej 
pudźw ign ie  się z ru in  w o je n ­
nych Korea. I  w ie rzym y , że 
dz ięk i tem u prędze j nastąpi 
dzień, w  k tó ry m  nasz k r a j  
gościć będzie tysiące, m łodych 
b o jo w n ik ó w  o pokó j z całego i

b ion “  i m łodych  g ó rn ikó w  w 
Sinczanie. To w łaśn ie  tam  m io­
dy rębacz. Pęk K o  Su pow ie­
dz ia ł m i:

Ich  lo t to  by ła  śm ierć

ciągu jednego roku . i »  n.ic b i« u^ a*am
„  . , . Szybowa) c icho  — bez strachu
Na o tw a rc ie  . fe s t iw a lu  ro b o  p a trzy łam  w  niebo

w iąza ł się u Kończyc p lan trzy - Pre>vj, c le ,e ,  całeg0 ¿w iata 
le tn i rębacz K im  D ik  H ien  ^ S pó jrzc ie  w n iebo  nad W arszaw ą 
kópa lm  węgla „A o d z i" . j Czy w id z ic ie  gołębia

_  k ir*fiv h v i,  , M iiio n frw a  z górą a rm ia  człon ! Czy w idz ic ie  gołębia zw ia s tu ją -
Kiod> n.v?a w o jna , sz lh - kow  Z w ią zku  D e m ok ra tyczn e j' cezo życie

m y do sz tu rm u  pew n i zw ycię- j M łodzieży K ore i nie zawodzi j g acj5cie p jjn ie  na jego lo t * 
s tw a nie ty lk o  d latego, że z i pok ładanych  nadziei. M łodzi ;-ą  n igdy w n ieb ie  nie ośm ielą  
nam i b y l cały naród, ale 1 j p a trio c i prócz nauk, i p racy ; J sję Ł ja w ie  czarne k ru k i
dlatego, że czu liśm y ja k  s e r - ! zaw odow ej b io rą  udzia ł w e 1 G o łąb  szybuje nad św ia tem
deczna. b ra te rska  p rzy jaźń  j w szystk ich  akcjach . V? p ro w in - Jego lo tem  n iecha j k ie ru ją  
nas otacza. W idz ie liśm y, żc ! c ji Hoanchedo w  ciągu m im o- i nasze* serc*,
se tk i m ilio n ó w  b raci na ca łym  1 ne j z im y m łodzież przepracow a- j
św ięc ie  m yślą o nas. To n a s 1 la 700.000 dn i przy nap raw ie  ; S łow a tego w iersza, napisane- 
pod trzym yw a lo  na duchu w  urządzeń Iryga cy jn ych  i prze- i go przez L i Su Je, uczennicę z 
c iężk ich  chw ila ch . I dziś j e s t ! c iw pow odz iow ych . 10.000 m ło- W ansanu są chyba i w ezw aniem  
to samo. Na każdym  k ro k u  dzieży b ra ło  udzia ł w budow ie  i odpow iedzią  na wezwanie, 
odczuw am y pomoc p rzy ja c ió ł, węzła irygacy jnego  w  Andżu. W yraża ją  na jsz lachetn ie jszą 
Polscy b rac ia  zm echan izu ją  M łodzież koreańska o d g ru z o w u -! ideę F es tiw a lu  — b ra te rs tw o
naszą kopa ln ię , specja liśc i ze je  m iasta , pomaga budow ać Ca- m łodzieży wałczącej o pokój,
w szys tk ich  b ra tn ich  k r a jó w : b ry k i, ruszyła  do w a lk i o w y - Ideę, k tó rą  każdego dnia wr.ie- 
pom agają nam odbudow yw ać soki u rodza j ryżu. i la w  życie bohaterska m łodzież
k ra j.  Na pew no nasi delega- : — Nasi delegaci — m ó w ił m i i K o re i
cl ua F es tiw a lu  opow iedzą o , w iceprzew odn iczący C e n tra ln e g o 1 M A R IA N  B IE L IC K I

^



bepeśze
2  O aZj l

Święta Odrodzenia
, i  okazji Sn-ięt* Odrodzenia 

depesze z życzeniami dla naro­
du polskiego nadesłali: Prze­
wodniczący C h ińskie j Republi­
k i Ludowej Man Tse-hmg, 
Przewodniczący Stałego Ko­
m ite tu  O gólnokrajowego Zgro­
madzenia P rzedstaw icieli Lu ­
dowych C h ińskie j R epub lik i 
Ludow ej Idu Szao-tsi, Prem ier 
Rady Państwowej i M in is te r 
Spraw Zagranicznych C hińskie j 
R epub lik i Ludow ej C*oh En- 
la l. Prezydium Ludowego Zgro­
madzenia Ludow ej R epublik i 
B u łga rii, Rada M in is trów  Lu ­
dowej R epub lik i Bułgarii. 
C entra lny K om ite t K om uni­
stycznej P a rtii B u łga rii, Pre­
zydent R epub lik i Czechosło­
w ack ie j A n ton in  Zapotocky, 
Przewodniczący Prezydium W ę -

fie rsk ie j R epublik i Ludowej — 
stvao Dobł, Przewodniczący 

Prezydium  W ielk iego Zgroma­
dzenia Narodowego Rum uń­
sk ie j R epub lik i Ludow ej — 
D r Petru Groza. Prezydent Re­
p u b lik i F rancuskie j — Renę 
Coty. Prezydent In d ii — Ra- 
Jendra Prasad, Prezydent Fe­
deracyjne j Ludowej Republiki 
Jugosław ii — Ios if B ro* T ito, 
Prezydent Republiki W łoskiej 
*— G iovanni Gronchl. Prezy­
dent R epub lik i F in lan d ii — 
3 K . Paasfkivl. Szachihszacb 
Iranu  — Mohammad Rera 
Pahlaei.

2 0  ty s .  osób 

zwiedziło

M pierwszym dniu
Pałac Kulturyw

i Nauki
Po raz pierwszy — w dniu 

t% Lipca 1955 r. Pałac Kultury 
1 Nauki lm. Józefa Stalina u- 
dostępniony został publiczności.
W pierwszym  dniu zwiedzania 
tego wspaniałego gmachu, prze/ 
jego wnętrza przewinęło się 
b lisko  20 tys. osób. Również 
w  tym  dn iu odbyły się w Pa­
łacu pierwsze koncerty i  przed 
staw ien ia  teatralne.

★
22 bm. w  salach Pałacu K u l­

tu ry  i Nauki im. J. S talina 
wiceprezes Rady M in is trów  
S. Jędrychowski wręczył od­
znaczenia państwowe — TJote. 
Srebrne 1 Brązowe Krzyże Za 
sługi ponad 200 przodującym 
polskim  i radzieckim  budow ni­
czym Pałacu.

Równocześnie k ilkuse t robot­
n ikó w  zatrudnionych przy wzno­
szeniu Pałacu otrzym ało od 
znaki „Budowniczy Pałacu K ul­
tury i Nauki“.

Cenny dar i NRD
W  dniu Święta Odrodzenia 

* -  22 Lipca br. zastępca Pełno­
m ocnika Rządu do spraw X X IV  
M iędzynarodowych Targów Po­
znańskich w icem in ister Handlu 
Zagranicznego Czesław Bajer 
p rzy ją ł w Poznaniu delegatów 
L ipsk iego Przedsiębiorstwa
H and lu  Zagranicznego NRD 
„Deutsche Buch Eksport und 
Im p o rt“  w  osobach P. P. H o ff­
mana i Baslacka. którzy dla pod­
kreślenia przyjaznych stosun­
ków  łączących oba kra je  prze­
kazali dwa oryginalne, niezwy­
k le  cenne dokum enty dotyczą 
ce miasta Wschowy, które do­
tychczas by ły  w  posiadaniu te­
go przedsiębiorstwa.

Są to p rzyw ile je  królewskie 
jeden z roku 1525 wydany przez 
kró la  Zygm unta Starego, 
drug i wydany przez króla Ja­
na Kazim ierza w roku 1649.

Ż  konferencji w Genewie

obradNa porządku
unormowanie i wzmożenie kontaktów
między Wschodem i Zachodem
GENEW A. Iłn l»  *S bm. w godzinach przedpołudniowych ] 

odbyło się crwart# s kolei posiedzenie ministrów spraw za- i 
granicznych czterech mocarstw. Rozpatrywano sprawę projek-1 
tu dyrektyw szefów rządów czterech mocarstw dla ministrów 
spraw zagranicznych, którymi cl ostBtni winni kierować się

m ocarstw  zbllż.a się do końca. 
W kołach dziennikarskich pa­
nuje przekonanie, że po zakoń­
czeniu rozmów, prawdopodob­
nie w sobotę, ogłoszony zosta-

czaaie późniejszego omawiania zagadnień, znajdujących się ¡ nie kom unikat końcowy konfe
na porządku dziennym
GENEW A. W  piątek po po­

łudniu odbyło się pod przewod­
nictwem prezydenta Eisenho­
wera kolejne posiedzenie szefów 
rządów czterech wielkich mo­
carstw.

Na wstępie posiedzenia se­
kre tarz stanu USA Dulles w 
im ien iu  w szystkich m in is trów  
spraw zagranicznych złoży! 
sprawozdanie i  dotychczaso­
wych obrad m in is trów , doty­
czących opracowania dyrek­
ty w  dla ich późniejszych roz­
mów’ w sprawne 1) zjednocze­
nia N iem iec i  bezpieczeństwa 
europejskiego, i )  rozbrojenia, 
3) czw artkow ych propozycji 
delegatów ZSRR w  kw estii ; 
zawarcia tymczasowego poro- j 
zum ienia między ugrupow an ia -j 
m i państw, is tn ie jącym i w  E u­
ropie. Dulles ośw iadczył, że j
w  toku przedpołudniowych j 
obrad p ią tkow ych osiągnięty i 
został postęp w  przygotow aniu j 
dyrektyw , 1 ż.e w ierzy, l i  da l­
szy postąp jest m ożliw y. W ; 
zw iązku i  tym  prosi on o prze­
dłużenie te rm inu , w  k tó rym  ] 
m in is trow ie  m ie li przedstaw ić j 
szefom rządów’ swe sprawozda­
nie. Na wniosek prezydenta i 
Eisenhowera, zaakceptowany 
przez pozostałych szefów rzą­
dowy polecono m in is trom  kon­
tynuowanie rozmów’. M in is tro ­
wie w in n i przedstaw ić spra­
wozdanie w’ sobotę do godziny 
11, k iedy to rozpocznie się w  
ścisłym gronie niejawme po­
siedzenie szefów czterech rzą­
dów’ .

Jak ośwńadczyll rzecznicy 
prasow i, m in is tro w ie  spraw’ 
zagranicznych postanow ili kon­
tynuow ać obrady W’ piątek o 
godz. 23.30.

Z kole i szefowie rządów 
przystąp ili do dyskusji nad 
czwartym  punktem  porządku 
dziennego — sprawą unorm o­
wania i wzmożenia kontaktu 
między Wschodem i  Zacho­
dem.

Jako pierwszy' zabrał głos 
prezydent Eisenhower.

S tw ierdzając, że w  różnych 
częściach świata Is tn ie ją  po­
ważne ograniczenia w’ zakre­
sie w ym iany in fo rm ac ji i tu ­
rys tyk i, mówca oświadcza, że 
ograniczenia te wyw’o łu ją  wza­
jemną nieufność. W  ciągu 
ubiegłych 10 la t również w 
Stanach Zjednoczonych w pro­
wadzono pewne ograniczenia 
tego typu. Zdaniem prezyden­
ta. konferencja szefów rządów 
mogłaby zapoczątkować kon­
kretne k rok i, w’ celu z n ie s ie n i 
tych ba rie r i utorowania drogi 
cio wzajemnego zrozum ienia i 
zaufania. Prezydent Eisenho­
wer uważa, że stopniowo moż­
na by podjąć następujące k ro ­
k i:  1) złagodzić ograniczenia
utrudnia jące obecnie „w y m ia ­
nę in fo rm ac ji i idei między 
narodam i“ ; 2) złagodzić ogra­
niczenia. które u trud n ia ją  
podróżowanie po świecie w 
celach pokojowych i p rzy jaz­
nych; 3) następnie stworzyć 
w arunk i, ktfire  by sprzy ja ły  
wzmożeniu w ym iany towarów 
o pokojowym  przeznaczeniu.

Prem ier Faure ze swej stro-

k o n fe  reneji.
ny zgłosił pian. k tó ry  jego 
zdaniem w in ien przyczynić *:ę 
do wzmożenia w ym iany /tludzi, 
ide i i towarów“ '.

Następnie prem ier Eden za­
proponował odroczenie dalszych 
obrad, aby um ożliw ić  m in istrom  
spraw’ zagranicznych konty­
nuowanie rozmów.

Wniosek Edepa został przy­
ję ty.

Przerwano więc chw ilowo 
dyskusję nad zagadnieniem 
kon taktów  między Wschodem 
a Zachodem. Dyskusja 
temat będzie kontynuowana.

GENEWA, 
fów rządów

Konferencja sze- 
czterech w ie lk ich

r e n e j i .
W tychże kołach spodziewają 

się, że W ielka Czwórka w  ko­
m unikacie końcowym u jaw n i 
zbieżność poglądów w różnych 
kwestiach oraz wyrazi gotowość 
prowadzenia dalszych rokowań 
nad problemami, które w yw o­
łu ją  rozbieżności. W Genewie 
spodziewają się, że w  stosunko­
wo niedługim  czasie zorganizo­
wana zostanie konferencja m i­
n is trów  spraw zagranicznych 
czterech w ie lk ich  mocarstw, a 
następnie — być może — zwo- 

na ten i *ana zoat-an'e ponownie konfe­
rencja szefów rządów. Jako 
przypuszczalne miejsce obrad 
konferencji m in is trów  w ym ie­
niane są dwa miasta — Gene­
wa i Wiedeń.

M E M O R A N D U M 
delegacji francuskiej 

w sprawie rozbrojenia
GENEW A. W dn iu 22 lipca j że każde państwo będzie ogla- 

delegacja francuska przedsta- [ szalo corocznie, jak ie  sumy za­
w iła  memorandum w s p ra w ie ; mierzą wydać na zbrojenia,
rozbrojenia, oparte na propo- ! Co roku w yda tk i te będą
zycjach wysuniętych w dniu 18 j zmniejszane o pewien ustalony 
bm. przez prem iera E. Faure'a. j w drodze porozumienia procent 

Memorandum zostało złożo-1 j fundusze zaoszczędzone w ten
sposób będą oddawane do dy­
spozycji organizacji m iędzyna­
rodowej.

We władzach międzynarodo- 
. . .  , | w ej organizacji zasiadaliby

Plan przew iduje m. In. utw o - 1  przedstawiciele czterech w ie l-
przy ONE międzynaro-1 mocarstw i przedstawiciele

ne przez m in is tra  A. P inay‘a 
na pią tkow ym  posiedzeniu m i- 

spraw zagranicznych 
mocarstw.

n is t r ó w
czterech

rżenie przy ONZ 
dowej organizacji noszącej naz. 
wę „M iędzynarodowego Fundu­
szu Wyposażenia i Pomocy 
W zajem nej“ , która dysponowa­
łaby funduszami zaoszczędzo­
nym i przez państwa w w yn iku  
redukcji w ydatków  na zbroje­
nia i decydowałaby o tym , na 
uprzemysłowienie jak ich  kra­
jów fundusze te by łyby prze­
znaczone.

innych państw ustalonych w 
drodze porozumienia przez czte­
ry mocarstwa.

W zakończeniu memorandum 
stwierdza, że w razie zatw ier­
dzenia zasad tego planu przez 
szefów rządów czterech mo­
carstw, mógłby on być przeka­
zany podkomisji rozbrojeniowej 
O rganizacji Narodów Zjedno­
czonych do ewentualnego uzu-

Pian francusk i przew iduje, ' pełn ienia i  wcielenia w życie.

< r t r r e j  sze fow ie  r7.ąaow. ucze­
s tn ic z ą c y  w  K o n fe re n c ji Ge- 
n e w s k ie j. Od le w e j: p rz e w o d ­
n iczą cy  R ady M in is tró w  ZSRR 
N. A . B tiłg a n in , p re z y d e n t 
S t. Z je d n o c z o n y c h  D. E isenho ­
w e r, p re m ie r  F ra n c ji  E . F a u re  
i  p re m ie r  W . B r y ta n ii  A . Eden 
o d p o c z y w a ją  p rzed  Pa łacem  

NarocióAr.
F o to  W. S a w o s tja n ow a  (TASS)

Obiad
h prezydenta Szwajcarii

dla delegacji

czterech mocarstw

Niem al wszyscy kom entato­
rzy stw ierdzają, że konferen­
cja genewska będzie m iała 
znaczenie historyczne, że przy­
czyni się do poprawy stosun­
ków m iędzy państwami. Licz­
ne dz ienn ik i piszą, że opinia 
publiczna z w ie lk im  napięciem 
oczekuje w yn ików  konferencji i 
wiąże z n im i duże nadzieje. ..W 
Genewie — pisze korespondent 
londyńskiego dziennika „D a ily  
Express“  — panuje atmosfera 
entuzjazmu i nadziei. Oczekuje 
się tu, że konferencja zakończy 
się porozumieniem w sprawie 
nowego spotkania m in is trów  
spraw zagranicznych pod koniec 
października, zaś po tym  spot­
kaniu odbędzie się nowa narada 
W ie lk ie j Czwórki. Niezłe w ido­
ki roku je  również, zdaniem 
obserwatorów, dyskusja nad o- 
statnim  punktem  porządku 
dziennego — sprawą kontaktów  
między Zachodem a Wscho­
dem".

GENEW A. 21 bm. wieczorem 
prezydent Szwajcarii P etitp ie r- 
re wydał obiad na cześć dele­
gacji rządowych ZS ilR , Stanów 
Zjednoczonych, W ie lk ie j B ry ta ­
n ii i F rancji na konferencję 
szefów rządów czterech mo­
carstw. W przyjęciu wzię li u- 
dzia ł przewodniczący delegacji: 
Bułganin, Eisenhower, ; Eden, 
Faure oraz pozostali członko­
w ie wszystkich delegacji.

Na obiedzie obecny by ł tak ­
że sekretarz generalny ONZ 
Ham m arskjó ld,

Sztandar
MtODYCH

M F '
À  s» "  b «sÙ a

Wiśniowska
Polki

dwukrotna mistrzynią świata
na trzecim miejscu

(Telefonem i  Helsinek)

Dzień 2* Hpe* byl w ielkim  świętem dla kilkuosobowej grupy pąlskirh iueentkńw star* 
bijących w mistrzostwach świata. W tym dniu na olimpijskim staiślonie rozbrzmiewały 
dźwięki polskiego hymnu, kiedy na podium zwycięzców stanęła reprezentantka Polski 
Katarzyna Wiśniowska, odbierając * rąk przewodniczącego Międzynarodowej Federacji 
Łuczniczej p. Kjellssona zloty medal za zwycięstwo.

Po zdobyciu mistrzowskiego tytułu w strzelaniu na odległości długie, Wiśniowska zdoby­
ła w piątek drugi tytuł mistrzowski, zajmując pierwsze miejsce w łącznej punktacji 
obydwóch trójbojów.
W ielką niespodzianką m i­

strzostw były w y n ik i łuczn i­
czek angielskich. Przez cztery 
dni -nasza reprezentantka to­
czyła z n im i zaciętą walkę, 
zbierając zasłużone oklaski i 
pochlebne opin ie fińsk ie j pra­
sy codziennej i sportowej. 
Zm ieniająca się stale różnica 
punktów , stworzyła niezwykle 
ostrą atmosferę w a lk i, z k tó ­
rej zwycięsko wyszła nasza 
debiutantka, zdobywając w ie l­
kie uznanie.

Na jbardzie j trudną przeszko­
dą były dla W iśniowskie j 
strzelania w  tró jb o ju  krótko- 
dystansowym. Nie ty lk o  ona 
przeżywała w tej konkurencji 
ciężkie . chw ile. W arner (An­
glia) w yw alczyła  zwycięstwo 
jednym  punktem  nad H atik-

Kadra B
gro nadal słabo
Stalinogród — Warszawa

2 : 1  (2 : 1)

kainen (F in landia), a je j ro­
daczka Santaoja także o je ­
den punkt była lepsza od
W iśniowskiej.

Ostatn i dzień m istrzostw  byl 
zarazem ostatn im  atakiem 
W iśniowskie j „na w ie lk ie  m i­
strzostwo“ . Tym  razem po­
tw ie rdz iła  ona jeszcze raz 
swoje um iejętności i z 44 
punktów  przewagi podwyższy­
ła różnicę do 83 punktów  na 
swoją korzyść.

W k la sy fikac ji zespołowej 
P o lk i zajęły trzykro tn ie  trze­
cie miejsce, w yrów nu jąc w 
pewnym stopniu niepowodze­
nia mężczyzn. Łucznicy, jak 
było do przewidzenia, nie o- 
degrali w  m istrzostwach w ięk ­
szej ro li. Ich lokaty wahały 
się przeważnie w  granicach 
czwarte j dziesiątki zawodni­
ków i tak  też zakończyli m i­
strzostwa.

Plonem tegorocznych mi­
strzostw świata w łucznictwle 
byl jeden rekord świata, usta­
nowiony prze* Ollsona (Szwa-

cja) w strzelaniu na odległości 
krótkie — 1479. T ak i sam w y­
n ik  uzyskał drug i Szwed An­
dersson.

W yniki mistrzostw! 1. W IŚ­
N IO W SK A (POLSKA) 3033,
2. W arner (Ang lia ) — 2986, i. 
H a tikka inen (F inlandia) —• 
2969, 11. Cugowska — 2627, 
16. Spychajowa — 2524, 20,
Kondracka — 2457.

Zespołowo! 1. A ng lia  «<• 
8679, 2. F in landia — 8323, % 
POLSKA — 8184.

Mężczyźni: l .  Andersson
(Szwecja) — 3020. 2. Rhod*
(USA) — 2987, 3. Ollsson
(Szwecja) — 2848, 31. Chwa- 
ścikowski — 2431, 37. K an ick i 
— 2331, 38. M azurek —  231Ł 
41. Nowak — 2186.

Zespołowo: 1. Szwecja «# 
8697, 2. F in landia — 8084, i  
Belgia — 7968, 8, Polska
7074. (W)

W A R S Z A W A , 22.7. <Ob*ł. w U .
P ie rw s z y  In a u g u ra c y jn y  m ecz p i ł ­
k a rs k i na S ta d io n ie  D z ie s ię c io le ­
c ia  ro z e g ra ły  re p re z e n ta c je  W a r­
szaw y i  S ta lln o  g rod u . D ru ż y n a  
ś ląska b y ła  w  rze czyw is to śc i d ru  
gą re p re z e n ta c ją  na ro d o w ą , na Jej 

szk ie le c ie  o p a r ty  będzie  zespół, 
k tó r y  p od  nazw ą S ta lin o g ró d  
b ro n ić  będzie  b a rw  P o ls k i na 
Ig rz y s k a c h .

W m eczu p ow yższym  żadna z
d ru ż y n  n ie  z a d o w o liła , a szcze­
g ó ln ie  k a d ro w ic z e , k tó rz y  nada l 
jeszcze n ie  z n a jd u ją  s ię  w  d o ­
b re j fo rm ie , choć Ig rz y s k a  tuż 
za pasem. Z w y c ię s tw o  nad  ze­
społem  W arszaw y o dn ie s io n e  zo 
a ta lo  po bardzo  c ię ż k ie j w alce. 
R ep re ze n tan c i S to lic y  n a w ią z y ­
w a li o k re sa m i zu p e łn ie  ró w n o ­
rzędną grę  i  m ie l i  n ie m a ło  o k a ­
z j i  cio znaczn ie  ko rzys tn ie jsze g o  
w y n ik u  W  su m ie  pod w zg lędem  
w y s z k o le n ia  te ch n iczn e go  u s tę p u ­
ją  je d n a k  p iłk a rz o m  z 11-s tk i 
„ ś lą s k ie j“ .

G rę  zespo łu  k a d ry  B ce chu je  
n ad a l b ra k  z ro z u m ie n ia  m ięd zy  
p oszcze g ó ln ym i l in ia m i,  a przede 
w s z y s tk im  a ta ku . W y d a je  się, że 
zespół k tó r y  w id z ie liś m y  w  B y d ­
goszczy (K a d ra  B — H e ls in k i)  1 
z n ie z n a c z n y m i zm ia n a m i w  W a r­
szaw ie  n ie  g w a ra n tu je , że p rz e ­
b rn ie  przez e lim in a c je  tu r n ie jo ­
w e na  I I  M IS M . Z m ia n y  w  zespole 
p ó w in n y  pó jść  p rzede \vsrvst.Tcim 
w  k ie ru n k u  u je d n o lic e n ia  fo rm ia- 
c j j  o fe n s y w n e j.

B ra m k i d la  S ta lin o g ro d u  z d o ­
b y li :  C iupa  i  S z y m b o rs k i, d la  
W arszaw y Ż m u d z k i.

(*«>

Na baten i? CWKS

Polsko — âusSrk
p o  p i e r w s z y m  d n i u  z a w o d ó w

WARSZAWA M.vn. fObat. w!.). 
W span ia ła  d e fila d a  p rzed  p o łu d ­
n ie m  i  p o p o łu d n io w a  u ro c z y ­
stość o tw a rc ia  S ta d io n u  D z ies ię ­
c io le c ia  po łączona  z m eczem  p i ł ­
ka rsik im  S ta lin o g ró d  — W arsza­
wa, p o z o s ta w iły  w  c ie n iu  m ię . 
d zypa ń s tw o w e  s p o tka n ie  p ły w a ­
k ó w  P o ls k i i  A u s t r i i  rozpoczę te  w  
p ią te k  na p ły w a ln i C W K S  w  
W arszaw ie .

T ry b u n y  p ły w a ln i ś w ie c iły  n ie ­
m a l p u s tk a m i, k ie d y  n a d  b rze ­
g iem  basenu s ta n ę ły  o b y d w ie  
re p re z e n ta c je  go tow e do s ta rtu .

P ie rw s z y  dz ień  za w odów  ro z ­
p o c z ę li s ko czko w ie . S k o k i do w o ­
d y  b y ły  zresz tą  Jedyną k o n k u ­
re n c ją  w której rozgrywała 
prawdziwa walka. I cłiocia* *o-
lo w y c h  p op isów  n ie  m ożna p o ­
ró w n a ć  z b ie g a m i p ły w a c k im i to  
je d n a k  ła tw ie j b y ło  d o p a trz y ć  się 
w  n io h  ry w a l iz a c j i  a n iż e li w  po. 
szczegó lnych  w yśc ig a ch , k tó re  
P o la cy  zd ecyd o w an ie  w y g ry w a li.

Pierwsze rekordy Polski 
młodzików w lekkoatletyce

W yetar czy powiedzieć, te i  wy­
ją tk ie m  p o d w ó jn e g o  z w yc ię s tw »  
w  sko kach  m ężczyzn, goście p o ­
t r a f i l i  t y lk o  jed e n  ra z  p rzeg ro d z ić  
na f in is z u  p o ls k ic h  p ły w a k ó w . 
M ia ło  to  m ie jsce  w  b iegu  
na 400 m  s t. dow ., k ie d y  K u cze ra  
b y ł d ru g i na m ecie  uzysku ją®  
je d n a k o w y  cza« z K o c isze w sk im .

Ozdoba p ie rw szego  d n ia  zawou 
d ó w  b y ł re k o rd o w y  w y n ik  F re n - 
d le ra , k tó r y  p ły n ą c  poza k o n k u r ­
sem u s ta n o w ił re k o rd  P o ls k i ju ­
n io ró w  na  100 m  d o w . — • 1,01.i
— p rz y p ły w a ją c  do m e ty  7.a 
T o łk a c z e w s k im  i  M ro c z k o w s k im ,
a p rze d  o b yd w o m a  A u s tr ia k a m i. _

T. c iekaw ezych  w y n ik ó w  n a le ­
py w y m ie n ić  c m *  T o jka cze w sk !« - 
go na  m  m  st. dow .

> Ja śk ie w icza  na 100 m  s t. g rzb ie t.
— 1.00,7 o raz  z w y c ię s tw o  P ro cho w * 
n ik ó w n e j — 3.04,2 nad  G ry k ą  W 
b iegu  na  200 m  s t. k ia * .

R o z g ry w a n y  w  p ie rw s z y m  d n iu  
za w odów  m ecz p i ł k i  w o d n e j za­
k o ń c z y ł artę po bardzo  e m o c jo n u ­
ją c e j i  w y ró w n a n e j g rze  w y n i­
k ie m  4:4.

(W )

W ARSZAW A. Uchwałą Prezydium  Sekcji L A  G K K F  
y. dnia 1 lipca br. zatwierdzone zostały najlepsze w y n ik i uzy­
skane w  roku 1954 przez m łodz ików  (do 16 la t) jako pier­
wsze rekordy Polski m łodzi k ó w :

37,0«: « y*K  _<J>* k *> — B « n nP ie rw s z y m i re k o rd z is ta m i są: 
c h ło p c y : 190 m  — W . M ach  (B u ­
d o w la n i — G dańsk) 11,0; 200 m 
W. M ach (B u d o w la n i — G dańsk) 
23, fi 300 m — K ic iń s k i (G ó rn ik  
— W ro c ła w ) 3«,l; 800 m. — B łędz. 
k ł  (G w a rd ia  — W ro c ła w ) 2:04,7; 
1000 m — B ia ły  (K o le ja rz  
G dańsk) 2:41,0: 110 m  p p l. — K / } 1 
(B u d o w la n i — S ta lin o g ró d ) u»«. 
20« m p p l. — K a c z m a rc z y k  (B u ­
d o w la n i — C ho rzów ) 27.5: ku la  
(5 k g , — S ik o ra  (G w a rd ia  — 
W ro c ła w ) 14,1»; ó ysk  (1 hg) — 
K a m ie ń s k i (B u d o w la n i — C.dansk)

Wielki warszawski bal lipcowy
r n  A R S ZA W A  wyda ła  trezo- j ka.

ra j  w  swoich „salonach 
doroczny  bal l ipcowy. N a j ­
p ie rw  może o tych salonach: 
coraz ich wiecej, co rok  no­
wy. Przestrzenne tą, żeby mo­
gły pomieścić bawiące się 
t łumy. Piękne  są i  każdy in ­
ny.

„Salon rok 1951 
Dzierżyńskiego Moglibyśmy

A na placach tańczymy. 
Do niedawna zresztą nie u-
mie liśmy, i  zabawy uliczne 
wyg ląda ły  nieco sztucznie. 
Teraz baw im y się niegorzej 
od paryżan i  moskwiczan, 
choć oni mają w  te j mierze 
tradycje. I  dlatego między  in ­
nym i, potrzebne nam są o- 

I gromne place. Jakież zani- 
— to Plac • k nięte sale pomieściłyby  

wszystkich, mieszkańców sto- 
wszyscy chcą

pękiem różnobarwnych w s tą ­
żek. Lampiony nad całym p la ­
cem: z kotami, księżycami, z

po nazwać antycznym ze ^  ? A feraz
względu na zabytkowe pałace ^  'f,aw j¿
dookoła. „Salon 1952“  — to

MDM. Trochę może pretensjo­
nalny, ale i z tym  m anka­
mentem wspaniały. Kolejnych  
wyliczać nie potrzeba. Zna je 
na pamięć każde dziecko. O- 
statni — 1955 — pałacowy.

Każdy „sa lon"  mą. swoich go­
spodarzy. W „nadw iś lańsk im “ , 
to znaczy na Mariensztacie 
podejmują balowiczów Z ak ła ­
dy im. 22 Lipca. K u ra n ty  ze­
gara mieszają się z dźw ięka­
m i orkiestry, a wodzire jam i  
są żołnierze: Stanis ław
Pawłowski i  Stanis ław Dere- 
wecki. W cieniu domów ul icy  
Krzywopobocznej znajdziesz 
stolik i pod parasolami i  bu­
fet. Można odpocząć i  ugoś­
cić partnerkę.

W „salonie an tycznym" t ra ­
f i l iśm y  na urocze występy  
zespołu K A M  „Warszawa“ . 
Znaczenie skrótu K A M  w y ja ­
śniamy nie tyle z potrzeby,  
co z dziennikarskiego obowią­
zku: Konserwacja A rch i te k ­
tu ry  Monumentalnej, czyli 
budowniczowie Starówki.  Za­
czni jmy od dekoracji . Na je j 

Bo ul icami chodzi się, je- szczycie siedzi kaczka-dziwa-  
dzie, przy ulicach się tn iesz-i czka z f ig la rn y m  oczkiem i

diabłami. W  tle przezabawne 
słomiane chochoły „ rżną “  na \ 
trąbie, basetli i harmonii .  Na 
estradę wyszła prawdzńca ka­
pela ubrana stylowo, a przy 
je j  muzyce tańczyły i ś p ie w a -1 
ły  warszawskie mieszczki i 
przekupki,  k łóc iły  się, sprze­
dawały na straganach kapa-,  
stę. Kataryn iarz, Stefan Rorz- | 
kowski m ia ł  2 ie(oną pupugę. I 
Obskoczyły go dzieci w  maj-1 
lasach do polnu-y łyd k i :  K r y ­
st yna Sawaszkiewicz  — te c h - : 
nik  i  12-letnia Danusia Aa-  
drychówna. Ach, jak iż  świet-  i 
ny był kataryn iarz Józef So­
snowski, zresztą m urarz  z ' 
zawodu. Albo  „ Elegant"  —
M aciej Rorniński  — technik.:
Zespół zyskał sobie sym pa tię j 
tysięcy. Plac jest rozległy, n I
ludzi — głowa przy głowie, i 
Będą się tu bawić do 5 ra ­
no, a może i  dłużej.

Żerań gospodarzy w  najnn- 
tcszym naszym „salonie", k tó ­
rego otwarcie nastąpi ło do­
piero wczoraj. Więc ciągną 
tu ludzie spacerkiem i  w y ­
siadają t łumnie z przeładoica- 
nych t ram wajów. Zabawa  
koncentru je się na dwóch e- 
straclach. Na jednej można 
słyszeć i oglądać artystów te­
atru  Syrena (żeby było je ­
szcze bardziej po warszaw- 
sku). Na drugie j tańczy się. 
Jadwiga Piątkowska, uczen­
nica szkoły handlowej  i Wie- 
sława Bąk, elektrotechnik,

(C W K S  — W arszaw a) 4J,«l; o s i-  
czep («0« y r)  — L o d l (G w a rd ia  — 
B ydgoszcz) 46,0«; sko k  w z w y ż  — 
M o k ijc w s k i (Z ry w  — W ro c la w ) 
1,73; skok  w  dal — R odz iew icz  
(B u d o w la n i — W ro c la w ) 6,12; 
t ró js k o k  — R y b iń s k i (K o le ja rz  — 
O lsz tyn ) 13,32; skok  o tyczce  — 
B u n n  (C W KS — W arszawa) 3,61.

D z ie w czę ta : «0 m — R y c h ie r
(B u d o w la n i — C ho rzów ) 7,8; 100 
m — R y c h te r (B u d o w la n i — Cho. 
rzów ) 12,3; 200 m. — K a ra s ik
(K o le ja rz  — K ra k ó w ) 26,6 ; 400 m
— K a ra s ik  (K o le ja rz  — K ra k ó w ) 
i.01,7; 500 m — D om ańska  (S ie r- 
po) 1:21,3; so m PP*. — R onczew 
ska (G w a rd ia  — O pole) 13.1; d ysk
— Ja b ło ń ska  (SKS — W arszawa) 
32,4«. oszczep (600 e r) K a c z y ń ­
ska (S ta r t — G dańsk) 43,03; k u la  
(4 kg ) — Lan  (B u d o w la n i — 
G dańsk) M « : «“ ok  w zw yż  -  
R.onczewska (Gw’a rd ia  W ro c ław ) 
1.4«: skok  w  d a l, R y c h te r (B u . 
d o w ta n i S ta lln o e ró d ) 5,3«.

Dziś o godz. 17.30
na Stadionie Dziesięciolecia

Warszawa -  Budapeszt
Od ub ieg łego  c z w a rtk u  b aw ią  *  

W arszaw ie  p iłk a rz e  w ęg ie rscy , 
k tó rz y  pod nazw ą s to lic y  sweg® 
k ra ju  ro z e g ra ją  dziś na s ta d ło *  
nie D z ie s ięc io lec ia  o godz. 17.3® 
to w a rz y s k i m ecz p iłk a rs k i  * 
W arszawą.

Goście g rać  będą w  n a s tę p u ją ' 
cym  sk ład z ie  (w raz  z rezerw o" 
w y m i) :  D anka . B a logh , Szotft
K ttrn y c i,  H eg y i, O m bad i, Saro$>' 
B e re n d l, T e th  I I ,  P le ck . CsordaŚ» 
S z ila g y i, V ile zsa i, B abo lcsay, L,«' 
len ka .

W arszaw a : S z y m k o w ia k , W ożn iak . 
K o ry n t ,  C lch o ń sk i — SuszczyK» 
Z ie n ta ra  — Trapm lsrz, Brychczy» 
K o w a l, C ie ś lik , B a szk iew icz .

(rz>

Z „Tour de France”

N O W E  
obiekty sportowe

bę i przesady są rozrywane. 
Jasne więc, że dziewczęta ba- 
w ią się dobrze, ale Wiesława 
twierdzi,  że lepiej byłoby tań­
czyć na niższej kondygnacji  
placu:

— Bo tam przecież więcej 
miejsca — mówi.  Na przysz­
ły  rok trzeba to będzie wziąć 
pod uwagę. Tymczasem tango 
„słoneczne", choć już w ie c z ó r .  
Ale przeahrażać przyrodę, to 
dla nas fraszka.

W A R S Z A W A . W  d n iu  Ś w ię te  
O d ro d z e n i*  odda-no do  u ż y tk u  
w ie le  n o w y c h  o b ie k tó w  s p o rto ­
w y  c li, k tó r y c h  b ud o w ę  z n a c z n i, 
p rzy s p ie s z y ł C zyn  L ip c o w y .

M . in . 11 n o w y c h  s ta d io n ó w  
p o w s ta ło  w  w o j.  k ra k o w s k im . 
N a jw ię k s z y  — o b lic z o n y  na 2(1 
ty s ię c y  osób w z n io s ła  o f la m a  
p racą  społeczną m ło d z ie ż  N o w e j 
H u ty . W artoSć w y k o n a n y c h  p iz y  
tv m  p ra c  sięga 4 m ilio n ó w  z ło ­
tych .

M łod z ież  N o w e j H u ty  p os tano ­
w iła  k o n ty n u o w a ć  p race  spo łecz­
ne nad  dalszą ro z bu d o w a  o b ie k tu , 
w  k tó r y m  pow stać  m a ja  jeszcze 
baseny p ły w a c k ie . k o r ty  te n i­
sowe, bo iska  do s ia tk ó w k i 1 k o . 
s z y k ó w k i o raz p a rk  s p o rto w y .

P A R Y Ż . Po 15 e tapach  ,.T o u r 
de k ra ń c e “  lea d e rem  je s t n ad a l 
F ra n cuz  R o llan d . 14 e ta p  z A lm  
do N a rb o n n e  (15« k m ) w y g ra *  
F ra n cuz  C ap u t p rzed  B e lg ie m  
de B ru y n . O z w y c ię s tw ie  zade­
cyd o w a ło  d o p ie ro  z d ję c ie  fo to ­
g ra fic z n e , b o w ie m  oba j w p a d li 
w  czasie 4.12,05. N as tęp n y , 15 etap 
z N a rb o n n e  do Les T h e rm es  
(151 k m ) w y g ra ł W łoch  Pazzi w  
4.32,53 o p ó ł k o ła  p rzed  H o le n ­
d re m  N o lte n e m . W duże j g ru p ie  
za tę  d w ó jk a  b y ł  lea d e r R o lla n d  
i  je g o  n a jg ro ź n ie js z y  ry w a l L . Ho­
te l .  B y ł to  p ie rw s z y  g ó rs k i e tap 
w  P ire n e ja c h .

Ù &

Stalinogród — Ostrawa 
3:1

H K

B Y T O M . M ię d z y n a ro ó o w «  »spot­
k a n ie  p iłk a rs k ie  S ta lin o g ró d  — 
O straw a , ro zeg ra n e  22 bcn. na 
s ta d io n ie  b y to m s k ie j P o lo n ii 
p rz y n io s ło  z w y c ię s tw o  S ta lin o - 
g ro d o w i 3:1 (1:1).

M ecz n ie  na le ża ł do c ie k a w y c h . 
O s traw a  b y ła  zespołem  lepszym  
te c h n iczn ie , g ra ła  je d n a k  m a ło  
s ku te czn ie  pod b ra m k a  p rz e c iw ­
n ika . N a jle p s z y m  graczem  O s tra ­
w y  b y ł p ra w y  łą c z n ik  W ie nce k , 
zdobyw ca  h o n o ro w e j b ra m k i o raz  
K r iz k a . W  d ru ż y n ie  S ta lin o g ro d u  
na szczególne w y ró ż n ie n ie  za s łu ­
ż y ł b ra m k a rz  D z iu ro w ic z , k tó ry  
o b ro n ił w ie le  g ro źn ych  s trz a łó w  
z m a łe j od leg łośc i.

B ra m k i d la  S ta lin o g ro d u  ’ ’ z y ­
s k a li w  22 m in . U z n a ń s k i. w  73 
m in  P oćwa I I ,  a w  80 m in . M a. 
je w s k i.

□  E Q O Ï 3 0  D
W A R S Z A W A , n  lip c a  do W a r­

szaw y p rz y b y l i  p ie rw s i u czes tn i­
cy TT M ię d z y n a ro d o w y c h  Ig rz y s k  
S p o rto w y c h  M ło d z ie ż y . Sa to  
p ły w a c y  M e k s y k u : W a lte r  o 'C a m - 
po. T o n a tiu b  G u tie r re z  i M a r io  
C ap tlla . Goście za m ie szka li w  
h o te lu  P o lo n ia , a za k i lk a  d n i 
p rzen iosą  się do k w a te r  fe s tiw a ­
lo w y c h .

T O K IO . 7, T o k io  w y le c ia ła  sa­
m o lo te m  22 bm . do W a rsza w y  
18-osobowa e k ip a  s p o rto w c ó w  
Ja p o n ii na I I  M ię d z y n a ro d o w e  
Ig rz y s k a  S p o rto w e  M łod z ieży . 
P ra w d o p o d o b n ie  ju ż  na początku  
p rzysz łego  ty g o d n ia  W arszaw a 
w ita ć  będzie pon a d to  s p o rto w ­
ców  In d ii ,  C h in  i B u łg a r ii.

Stal  Szczeci n — 
Turbine Neubrandfnburg 

5 : 0  ( 2 : 0 )
S Z C Z E C IN . Z o k a z ji Ś w ię ta  32 

L ip c a  na s ta d io n ie  K o le ja rz a  w  
Szczecin ie  o d b y ł się  m ecz p i ł ­
k a rs k i m ięd zy  A -k la s o w ą  S ta lą  
Szczecin, a I I I  lig o w a  d ru ż y n ą  
N R D  — T u rb in ę  N e u b i a ndenburg - 
Po d o b re j grze z w y c ię ż y li go­
spodarze  5:0 (2:0).
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